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Lwów 2 czerwca. 

Bitwy morskiej w całem tego słowa 
znaczeniu nie było pod Santjago — 
była tylko kanonada, od której chromając, 
odstąpiła w końcu atakująca eskadra adm. 
Schleya A co to nie miało się stać z Cerve 
rą! Schley aż telegrafował, że ma flotę Cer- 
very i ta „do domu nie wróci", a dzienniki 
amerykańskie już dalszy plan akcyi wojennej 
podały. mianowicie, że Schley uprzątnąwszy 
się z Cerverą pod Santjago, postara się, aby 
mógł wyruszyć ku północy, gdzie się spo- 
dziewają uderzenia rezerwowej floty hiszpań- 
skiej, która cdpłynęła z Kadyksu, na wybrze- 
ża Stanów Zjedn. Wyruszył też z Nowego 
Jorku krążownik „St. Louis“ na wschód, aby 
obserwować tę eskadrę. Po nieudałym ame- 
rykańskim ataku na Santjago, telegrafują te- 
raz z Londynu, iż „z Keywest donoszą o silnej 
burzy, dlatego admirał Sichey mnsiał z pod 
Santjago odpłynąć o dwie miłe (nasze) na peł- 
ne morze. Wedle doniesień z Waszyngtonu 
jeszcze tam się wahają, czy najpierw zająć 
Portorico czy Kubę. Jenerał Miles (naczelny 
wódz amerykański) byłby za Portorico, ale 
Mac Kinley się waha, bo przecie Kubie naj- 
pierw wyswobodzenia przyobiecał Zresztą są 
podobno zdecydowani, Hiszpanię wogóle wy- 
parować z Ameryki i obu wyspom nadać nie 
podległość (a raczej woielió do Stanów Zjedn.). 
W Tampa poczęto ładować wojsko na statki 
przewozowe. Flota adm. Cervery w Santjago 
ma być bardzo zbiedzona i znacznych napraw 
wymaga*. 

W Nowym Jorku zapowiedziano d. 31 
maja, że jen. Miles lekkim krążownikiem na- 
zajutrz odpłynie z Tampy na pole wojny. 
Dopiero przy wybrzeżu Kuby rozstrzygnie się, 
czy armia wyląduje pod Santjago ozy na 
Portorieo. Jeżeli Schley zniszezy flotę Cer- 
vsry, wyprawa pomkrie do Portorico, w prze- 
ciwnym razie wyląduje pod Santjago na Ku- 
bie. 

Bliższe szczegóły kanonady wczorajszej, 
s której Amerykanie wedle waszyngtońskich 
nawet wiadomości wyszli poszarpani, nadejdą 
zapewne przy zamknięciu numeru dzisiej- 
szego. 

Ameryka poniesie jedną dojmującą klę- 
skę, a to na polu nafcowem. Dotychczas spro- 
wadzała Hiszpania naftę amerykańską, odtąd 
sprowadzać będzie kaukazką i już kilka okrę- 
tów odpłynęło po nią do Batum. Tymczasem 
spekulacya giełdowa zadaje Hiszpanii klęskę. 
Wykupuje ona wszystką, jaką dostać może, 
srebrną monetę hiszpańską, dając 6 procent 
ażyo i wywozi ją do Maroka i Algieru, gdzie 
już nie płacąc ażya, na mooy łacińskiej kon- 
wencyi monetarnej mienia na monetę francu 
ską i tym sposobem 75 do 80 procent zysku 
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Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


— Ty masz zawsze dziwny sposób wi 
dzenia! mruknął pan d'Awron podrażniony i 
podszedł do innych gości, w jaśniejszych ko- 
lorach biorących życie. 

Osmin został sam. Była to godzina, gdy 
mrok tajemniczy ziemię pokryw:, a blade 
światło gwiazd go oświeca. W małym ogró- 
dku przed domem, kilka dużych drzew czar- 
ną smugę rzucało, a na trawnikach, w klom- 
bach rozkwitłych kwiatów, jakby dla kon- 
trastu, jaśniały białe plamy, dziwnie cienie 
łamiąc. 

Barwy się mieniły, zspach napełniał po- 
wietrze, z ulicy gwar głuchy dochodził, a o- 
soby w ogrodzie się przechadzające, przybie- 
rały niewyraźne kształty; zniżone głosy, lek- 
kie kroki, równie jak otoczenie, zmieniały 
się w jakieś miękkie, niewyrażue cienie. 

Dusza prawnika nawet, mogła się dać 
ukołysać temu słodkiemu marzeniu. Osmin 
puszczając powoli kłąby dymu cygara, cho- 


je. Parlament hiszpański uchwalił tedy one- 
gdaj, jak doniósł już telegram, ustawę zabra- 
niającą wywozu srebrnej mcnety. 

Dyplomacya zaalarmowana została wia- 
domością, że Anglia przygotowuje obecnie 
powołanie rezerwy na wypadek potrze- 
by, coby w połączeniu z mową Chamberlaina 
i pogłoskami o ważnych krokach poczynio- 
nych względem zawarcia przymierza anglo- 
amerykańskiego, wskazywało. że gotują się 
doniosłe zmiany w zewnętrznej polityce an- 
gielskiej. Że wiadomość ta silnie poruszyła 
dyplomacyę, świadczy komunik t Pester 
Lloyda: 

„Juścić linie polityli angielskiej tak sze- 
roko i daleko sięgają, iż można sobie wyo- 
brazić, że w jakimś punkcie zbiegają się z 
polityką Ameryki — ale trudno chyba u- 
wierzyć w anglo amerykańską kooperacyę 
przeciw Hiszpanii. Najpierw trudno się do- 
myśleó, coby tem Anglia bezpośrednio osią- 
gnąć chciała. Podział łupów z Ameryką jest 
już dlatego nieprawdopodubny, że przecie 
Ameryka nie po to się wdała w wojnę, aby 
robić geszefta dla Anglii. A naito, gdyby 
Anglia neutralność zerwała, mogłoby to wy- 
wołać tak ciężkie konflikty europejskie, że 
sojusz anglo-amerykański imby nie podołał. 
Już bez tego cała, Europa lądowa oburza się 
na ciągle wzmagającą się pożądliwość Azyi. 
I tegoby tylko jeszcze brakowało, aby euro 
pejskie albo zamorskie interesa mocarstw u- 
ginać chciano pod dyktaty „zjednoczenia an- 
glo-saksońskiego* — wtedy powstałaby koa- 
licya, obejmująca nawet wrogie sobie ponie- 
kąd państwa, wobec której morska przewaga 
Anglii trudno, aby się utrzymać zdołała. 

„Na razie chyba nie potrzeba zbyt się 
zapuszczać w te perspektywy. Wypadek po- 
trzeby, na który rezerwy angielskie będą w 
pogotowiu trzymane, zapewne jeszcze sobie 
długo poczeka, a i ów sojusz anglo-amery- 
kański jeszcze w dalekiem polu. Doniesie- 
niom o tym sojuszu zresztą zaprzeczają. Ale 
na każdy sposób mogą te doniesienia za ko- 
mentarz dc mowy Wolcotta w senacie ame 
rykańskim służyć; łatwiej teraz zrozumiemy, 
co miał znaczyć ów jego frizes, że lada iskra 
wywoła pożar w Europie, i że ta iskra wy- 
paść może z krzyżujących się ze sobą szpad 
hiszpańskiej i amerykańskiej“. 

Ustęp mowy prezydenta Faura, jaką on 
miał w niedzielę w St. Etienne, dotyczący 
wojny terążniejszej, tłumaczą w Paryżu jako 
znak, że mocarstwa neutralne znowu myśsią 
o pośredniczeniu między Hiszpanią i Ame- 
ryką, spodziewając się, że wobec wątpliwych 
dotychczasowych wyników swoich operacyj 
wojennych, Ameryka skłonniejszą będzie do 
dania posłuchu próbom pośrednictwa. 


dził przed domem tam. i napowrót, jak gdy- 
by wartę odbywał. 

Wszyscy, jedni po drugich wychodzili 
na terasę, napawając się miłem powietrzem, 


la potem, podzieleni na małe kółka, ogród za 


pełniali. Osmin zauważył pana d'Awron idą- 


| cego pomiędzy jakimś jegomością z miną 


bardzo poważną a dumą chcącą być bardzo 
miłą. 

Pani d'Awron wyszła z Tomaszem Er- 
lingtonem, potem Simona pod rękę fz młodą 
panienką i Jerzym. J tak w ciemnych uli- 
each ogrodu znikało, to znów po przed dom 
powraczło towarzystwo, rozmawiając, zmie- 
niasjąc się między sobą i mieszając się. Pani 


d'Awron trochę może zazdrośna, zbliżyła się 


do owej bardzo miłej pani — Jerzy, dumny, 
że jest między dorosłymi, nie odstępował To- 
masza. 

Osmin uważał to wszystko. Umysł jego 
był w jeden punkt utkwiony. Śledził okiem 
białą suknię Simony dopokąd mu w ciemno-. 
ściach nie zginęłą. 

Ulegając prośbom rodziców a może i pe- 
wnej chęci podobania się, zdjęła ciężkie żało- 
bne suknie, i włożyła była zeszłoroczną białą 
sukienkę. Tak przybrana, wyglądała jakby 
odmłodniała, jakby cofnięta do tych nieda- 
wnych dni swego życia, gdy nieświadoma 
smutku i zgryzoty, pieszczona, jak może być 
najbardziej córka w domu rodziców — żyła 


A LIiexdciec. 


(Zamiar zmiany ordynacyi wyborczej do parla- 
mentu. — Słowianie w Prusach). 

Były poseł do pariamentu niemieckiego 
Miller z Fuldy (ze stronnictwa katolickiego 
centrum) niedawno na zebraniu wyborczem 
wypowiedział twierdzenie” że w kołach mia 
rodajnych istnieje zamysł zaprowadzenia no- 
wej ustawy wyborczej dla parlamentu nie- 
mieckiego w razie, gdyby odbyć się mające 
niebawem wybory do parlamentu, sprowadzi- 
ły odmienne ukształtowanie się skiadu jego 
takie, któreby uamysłom podobnym sprzyjało. 
Co więcej, że projekt podobnej ustawy został 
już wypracowanym i czeka tylko wyniku wy- 
borów, ażeby w razie pomyślnym pojawił się 
na stole parłamentu. A chociaż twierdzeniu 
temu dziennik urzędowy, nie koniecznie ka- 
tegorycznie i stanowczo zaprzeczył, p, Mal- 
ler twierdzenie swoje podtrzymuje, dodając, 
że w danym razie wystąpić z wymienieniem 
szczegółów 1 nazwisk nie będzie się wahał, 
a za nim i organ centrum Germania jeszcze 
więcej stanowczo i szczegółowo twierdzenie 
to powtarza, oświadczając, że w danych oko- 
licznościach odkryje wszelkie nici niebez- 
piecznej tej sieci, choćby nawet przyszło wy- 
mienióć nazwiska „czynnych urzędników“. — 
A w dalszym ciągu ciekawej tej rewelacyi 
wystąpił świeżo na zebraniu wyborczem w 
Krefeldzie p. dr Karol Bachem z oświadcze- 
niem, w którem najzupełniej stwierdza wy- 
wody i przestrogi p. Mullera i uzupełnia je 
„z własnej świadomości* w ten sposób, że 
istnieje i istniała już dawniej myśl, nie cofa- 
nia się nawet przed zamachem stanu tj. gwał- 
townego nchylenia obowiązującego prawa wy- 
borczego; że „pomysł ten w całej pełni do- 
niosłości swojej zavrzątał uwagę wpływowych 
ministrów i że tych, którzy ma sprzyjają 
szukać należy w kołach na sprawy publi- 
czne najwięcej wpływa wywierających*, 
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Jak grzyby po deszczu wyrastają na ha- 
katystycznych trzęsawiskach efemeryczni pi- 
sarze, na urząd fabrykujący różne broszury 
antipolskie, które zwykle „studyami* „aus 
den Ostmarken* nazywają. [akiem „studyum* 
jest praca miejakiego A. Dixa na temat roz- 
rostu żywiołu połsko-słowiańskiego w Pru- 
sach. Autor porównuje czasy z przed 30 laty 
z dzisiej zymi. Przed 30 laty zajmowali Sło- 
wianie kiika wielkich zamkniętych okręgów 
na wschodzie monarchii. Polacy, Kaszubi i 
Wasserpolacy (!) tworzyli w licznych powia- 
tach zachodnich Prus, Poznańskiego i S ąska 
zwartą większość, wynoszącą aż do 90 pre 
ogólnej liczby ludności. Razem było ich wte- 
dy około 2 i pół miliona = 12 pre. ludności 
Prus. Z obszarów swoich nie ruszali się, w 
miastach, z wyjątkiem Poznania, także nie 


szczęśliwa i swobodna. Widocznie to wspo 
mnienie nietylko ojcu jej sprawiało radosó, 
ale ją semą wesołą jak dawniej czyniło. 

Gdy po raz drugi mijała Osmina, on usły- 
szał jej śmiech wesoły. 

Księżyc z za chmury się przedzierając 
występował w całej wspaniałości, oświecająe 
miebieskąwym, srebrnem światiem ogród, jak 
gdyby elektrycznym blaskiem, a równocześnie 
chłodny powiew nocy, oziębił powietrze. 

— Wejdź do pokoju, druga m ja — rzekł 
pan dAvrou żonie. 

Obie panie wosziy. Potem zawołano mło- 
dą panienkę i posadzono do furtepianu. Ten 
dźwięk muzyki przez otwarta okna dolatują- 
cy, był czarujący. Pan d'Avron i je;o towa- 
rzysz, nasyceni pięknością przyrody, czy təż 
własnem towarzystwem, również weszli do 
salonu, aby oddać pochwałę artystce. 

— Tak miło na śwłecie! żostańcie je 
szcze ze mną! — prosił Jerzy. 

I przechadzali się dalej Jerzy, l'omasz i 
Simona, aż w końcu znuźeni, usiedli na ła- 
weczce. 

— Jak tu dobrze! Jaki tu zapach! — 
mówił z zachwytem Jerzuś. 

Ale nie dano mu czasu, cieszyć się dłu- 
go tem szczęśniem. 

— Jerzy przeziębisz się! powracaj do 
pokoju! — wołała matka. 

Nawykły do posłuszeństwa, pobiegł szyb- 


Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6:50 do najwykwintniejszych, poleca 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEWANTYNY 


poleca w wielkim wyborze 


raprezentowali większej liczby. Miasta były 
na całym Wschodzie czysto niemieckiemi (?). 

Wszystko to się w ciągu ostatniej gene- 
racyi (a zatem w okresie prześladowania ży- 
wiołu polskiego — Red) zmieniło na nieko- 
rzyść niemczyzny. Liczba Słowian i Półsło- 
wian (Kaszubów i Wasserpolaków) urosła do 
3'/,—38/, miliona. Zajmowane przez nich ob- 
wody na wschodzie zatrzymały swój charak- 
ter, skutkiem wielkiej naturalnej płodności 
i silnej emigracyi Niemców nawet jeszcze 
więcej zesłowiańszszyły się. Obok tego po- 
czął się dokonywać silny przewrót, który 
z czasem staje się coraz dokuczliwszym. Mia- 
sta na wschodzie polonizują się, a słow ańscy 
robotnicy w zwartych masach emigrują de 
obwodów przemysłowych na zachodzie. W r. 
1890 było w obwodzie rejercyi aurichskiej, 
arnsberskiej i dyseldorfskie: przeszło 50.000 
Słowian płci męskiej, 12.000 w Berlinie i po 
12.000 w 15 innych zachodnich obwodach re- 
jencyjnych. Z każdym rokiem liczba Polaków 
tam się powiększała, tak, że w roku 1897 w 
jedenastu zachodnich powiatach naliczono na- 
gle 110.000 Polaków, tj. przeszio 8 procent 
ogólnej liczby ludności. 

Główną przyczyną jest, według p. D:xa, 
przypływ robotników polskich z Królestwa 
Polskiego i z Galicyi, sprowadzanych przez 
wielkich właścicieli ziemskich. Najchętniej 
chciałby au or „z narodowych powodów“ zam- 
knąć zupełnie granice Prus dla przypływu 
robotników polskich, przyznaje jednak, że tu 
zachodzi „cireulus vitiosus“, z którego wyj- 
ście jest trudne, gdyż chwilowo wielka wia- 
sność ziemska na wschodzie z ekonomicznych 
powodów nie może się obyć bez taniego ro- 
botnika polskiego z zagranicy. Pociesza się 
przynajmniej tem, że rząd zdecydowany jest 
pracować w pierwszym rzędzie nad odniem- 
czeniem „spolonizowanych* miast i uważa tę 
robotę jako łatwiejszą i wdzięczniejszą do 
przeprowadzenia. 

Kamienia mądrości ten hakatystyczny 
ekonomista w „studyum* swojem nie wyna- 
lazł, jak go nie wynaleźli dotychczasowi fa- 
brykanci broszur antipolskich, bo oni w swych 
„studyach* biorą skutek za przyczynę, za- 
miast odwrotnie. Prawdziwy ekonomista, któ- 
ry nie oddał się na usługi hakatyzmu, powie- 
działby : Usuńcie najprzód przyczynę emigra- 
cyi Polaków na zachód, postarajcie się, żeby 
się na swojej ziemi rzuli szczęśliwymi, żeby 
mieh tam chleba podostatkiem, żeby mogli 
swobodnie rozwijać się w swoim języku i 
pielęgnować odrębnoóć swoją narodową, a nie 
bądzie Polaka w Westfalii, Saksonii i Nadre- 
nii ani na lekarstwo i „babok polski“ prze- 
stanie was straszyć. Tak mniej więcej rogu- 
mował ekonomista-nieszowinista prof. Del- 
briick i za to zahuczano go i okrzyczano jako 
zdrajcę sprawy niemieckiej | 
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Listy z kraju. 


Chyrów 1 czerwca. 

Jednostajne szkolne życie w konwikcie 
chyrowskim urozimaiciły w tych dniach nie- 
zwykłe uroczystości, świadczące korzystnie 
i o pracy wychowanków i o duchu dobrym, 
jaki ich ożywia, i o tej nici łączności wspól- 
nej, jaka konwikt z Polską całą i kwiatem 
katolickim wiąże. Z przebiegu uroczystych 
tych chwil, których sami byliśmy świadkami, 
pragniemy czytelnikowi zdać sprawę i podzie- 
lió się z nim wrażeniami, jakich nie zawsze 
doznaje się w życiu. 

Jak na zakład naukowy polski przystało, 
obchodził konwikt jubileusz Mickiewicza wie 
czorkiem deklamacyjno-muzycznym o nader 
obfitym a treścią zajmującym programie. Zło- 
żyły sią na ten program: przemówienie jedne- 
go z uczniów starszych o znaczeniu Adamo- 
wej poezyi, odczyt o patryotycznych uczuciach 
wieszcza i deklamacye zbiorowe. Kantata wy- 
konana przez chór młodzieży, utwory muzy- 
czne pierwszych mistrzów, oddane z wielką 
znajomością przez orkiestrę zakładową, wy- 
pełniły przerwy pomiędzy deklamacyami. Od- 
świętnie na ten cəl przystrojona sala zgroma- 
dziła na ten wieczorek nietylko młodzież uczą- 
cą się, ale wiele też gości. Wrażenie z prze- 
mówień i oałego popisu odnosiło się niepo- 
wszednie; patrząc na ten posąg wieszoza 
wsród kwiatów i krzewów zieleni, zdawało 
się, że w to ze skupieniem i oiszą wsła- 
chujące się zebranie płyną słowa jego nie- 
śmiertelnej pieśni. 

W kilka dni potem, 28 maja żegnano 
publicznie abituryentów konwiktu, którzy pod 
przewodnictwem radcy szkolnego, p. inspekto- 
ra L. Germana, zdawali w zakładzie egzamin 
dojrzałości. Wynik matury był bardzo po- 
myślny, wszyscy abituryena w liczbie 22 
złożyli dobrze swoje egzamina, między tymi 
5 z odznaczeniem. 

Pożegnanie odbyło się wobec grona księ- 
ży profesorów, młodzieży uczącej się i gości 
w sali popisowej. Jeżeli poeta, wspo.ninając 
wiosnę oną, jutrzenkę spodziewaną swobody, 
po latach śpiewał o niej: 

O wiosno, kto cię widział jak byłaś kwi- 
[unącą, 
Zbożami i trawami i iudźmi błyszczącą | 
Obfita we zdarzenia, nadzieją brzemienna, 
Ja ciebie dotąd widzę, piękna maro sennal 
Urodzony w niewoli, okuty w powiciu, 
Ja tylko jedną taką wiosnę miałem w ży- 
[ciu 1... 
to, zdaje mi się, każdemu młodemu, stające- 
mu u kresu pierwszych życiowych zapasów i 
sięgającemu po zasłużone wawrzyny, podobnie 
na życie całe drogą, „jedną taką wiosnę“ jest 
chwila skończonego pomyślnie egzaminu doj- 
rzałości. Opuszcza dzieciństwo sielskie, aniel- 
skie. żegna to, z czem wzrósł i chował się, 


ko, a Simona wstała, chcąc iść za nim; lecz 
Tomasz Erlipgton zatrzymując ją rzekł: 

— Zostań pani chwilkę; dziś rano mia- 
łem iist od Ryszarda... 

Na te słowa usiadła bez wahania przy 
nim, z głową spuszczoną słuchając. 

Z tego cv Tomasz mówił, wnosió było 
można, że Ryszard upiera się czam raz wię 
cej w swojem postanowieniu. Wydał rozkaz, 
aby w EKrlingtonie oddalono służbę, zamknię- 
to zamek, zapakowano te rzeczy, do których 
osobliwszą przywiązywał wagę i wysłano je 
komissyonowi, który mu przeszle. 

— Listy od niego są mi także przez in- 
ną przysylane osobę; niepodobna wiedzieć 
gdzie on się znajduje! — zauważył smutnie 
Tomasz. I jakby zniecierpliwiony dodał: 


— Te ostrożności są niesłychane; gdyby 
to czynił kto inny nie Ryszard, możnaby my- 
śleć... 

— (o? — zapytała Simona. 

Tomasz milczał; a ona mówiła dalej 
z zaciśniętemi ustami, cierpko: 

— Nie lękaj się pan! jestem już na dro- 
dze... 

— Co pani chcesz przez to powiedzieć? 
— zawołał zekłopotany. 


I ja dostaję listy... listy anonymowe. 

— Przecież nie możesz pani takim rze- 
czom dawać wiary! — powiedział oburzony. 
— Nie! I chcę panu samemu tylko wie- 


rzyć. Czy zaprzeczysz pan, że nim się Ry- 
szard ożenił, nim ja przyjechałam do Erling- 
tonu, szukał czasami rozmaitych rozrywek i 
znajdował je?... 

— ŻZaręczam honorem, pani — przerwał 
Tomasz, — że o niczem podobnem nie słysza- 
łem, 

— (zy możesz pan również honorem za- 
ręczyć, że równoczośnie z Ryszardem nie zni- 
kongla młoda dziewczyna ze wsi, córka wie- 
śniaków, która była niegdyś w służbie w zam- 
ku? 

Tomasz zawahał się, a potem przyznał: 

— To prawda, że dziewczyna zniknęła, 
ale w tem nic innego, prócz zbiegu okoliczno- 
ści, nie widzę. 

Simona wsruszyła ramionami. 

On dodał łagodnie: 

— Żałuję panią szczerze, bo żeby o ta- 
kie podejrzywać rzeczy, trzeba było wiele 
przecierpieó, trzeba jeszcze bardzo kochać 
Ryszarda | 

Zwróciła się do niego, z twarzą gniewem 
pałającą, zaledwie mówić z oburzenia mogła: 

— Ja! kochać go? Ja kochałam go kie- 
dy? 

(C. d. n.) 
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iść odtąd ma sam, ale wspierany tem, co wys 
sał z piersi matki, co dała mu szkoła i kato- 
hekie wychowanie. (i.wila taka przełoma a 
rozstania i ciężka i doniosła, stąd akt taki 
rozdania świadectw pełen jest nauki i dla 
tych, którzy zakład opnszczają i dla młodsze- 
go pokolenia, które, kształcąc się dalej, ma 
wstępować w ślady dojrzalszych kolegów. 
Bardzo też odpowiadały nastrojowi chwili 
przemowy p. inspektora i rektora konwiktu, 


ks. Bapsta, którzy słowy serdesznemi w świat 


wyprawiali abitaryentów. Patrzyli na odbie- 
rane nagrody, słuchali słów pożegnania młodsi 
koledzy, a w ich sercach mimowoli budziły się 
chęci gorące, by wytrwałą pracą podobne zdo- 
być owoce. 

W odpowiedzi przełożonym i kolegom 
przemówił abitnryent K. Byszewski ciepło, 
prostemi a szozeremi słowy. Czuleś, że z mo- 
wy tej bije wdzięczność i uznanie dla pracy 
księży, wieje zapewnienie i chęć szczera, że 
pragnie na rozstaniu się ta gromadka przy- 
rzeczenie złożyć, iż wiernie dochowa miłości 
dla wszystkiego, co wyższe, szlachetne, czem 
ją tu karmiono... 

Hymn cesarski odegrany przaąz kapelę 
zakładową zakończył akt dla wszystkich pa- 
miętny. 

Nastąpił dzień Zielonych Świątek, 29 
maja. W dniu tym konwikt postanowił obcho- 
dzić dyamentowy jubileusz kapłaństwa Ojca 
św. Leona XIII. Nie skąpiła młodzież czasu i 
sił, by godnie nozcić tak miły jej dzień. Roz- 
poczęła się uroczystość nabożeństwem w ka 
plicy konwiktowej, przystrojonej świątecznie, 
gdzie w licznej asyście mszę św. odprawił 
ks. Rektor. Nawą kaplicy wypełniia młodzież 
i liczny zastęp gości. Na chórze przy towa- 
rzyszenin orkiestry wykonał chór konwikto- 
wy poprawnie i z wielką znajomością prze- 
śliczną kompozycyę: mszę Minardi'ego. Po 
„Credo“ na mownicę wstąpił ks. Boo, by w 
gorących słowach odmalowaó młodzieży 1 
słuchaczom zebranym wielką a niezwykłą po- 
stać Leona XIII. na tle otecnych stosunków 
społecznych u nas i za granicą. Mowa ta, u- 
wydatniająca zasługi pontyfikatu jabilata w 
całym świecie, dotykająca również i naszych 
spraw, wywarła wielkie wrażenie. 

Wieczorem wystąpiła najprzod młodzież 
z popisem, złożonym z deklamacyi, odozytu i 
muzyki. Sala gustownie przybrana zirieniła 
się tym razem w istny gaj krzewów i ziele- 
ni. Drzwi wchodowe draperyą i sztandarami 
o barwach papieskich przystrojone, odbijały 
nadto herbem rodziny Peocich i insygniami 
papieża. Na proscenium wśród kwiatów wi- 
dniał portret Ojca św. Starsi z młodzieży z 
odznakami i medalionem Leona XIII na pier- 
si rozdawali programy. Gości zebrało się wie 
le, szczególniej znajomych i rodziców tutej- 
szych wychowanków. 

Wykonanie obfitego programu rozpoczęła 
znakomicie wyówiczona orkiestra marszem 
z Tanuhasera, poczem nastąpiły deklamacye: 
łacińska, niemiecka, polska i odczyt bardzo 
umiejętnie ułożony a oddany ze zrozumieniem 
i życiem, O działalności Ojca św. Z deklama- 
cyi — jakkolwiek wszystkie były dobre — 
najwięcej podobała się i poprostu rozentuzjaz- 
mowała audytoryum deklamacya polska, wy- 
głoszona przez W. R. Wiersz sam piękny 1 
natchuiony, pełny siły oddany był z taką pv- 
tęgą uczucia, iż w kilku miejscach wzrusze- 
nie opanowało wszys'kich, — widzieliśmy łzy 
rozczniemia.... To też gdy po tych prodak- 
cyach przemówił jeden z uczniów 1 podniósł 
okrzyk na cześć dostojnego Jubilate, sala cału 
rozbrzmiała gorącem „wiwat“, wszyscy czuli 
się w niezwykłym nastroju i uroczystem po- 
dniesieniu dachu. 

Po kolacyi nastąpiła o zmierzchu illami 
nacyą konwiktu. Gdy z jednej strony cienie 
nocy w objęcia swe cichą brały przyrodę, 
osiauiając wszystko mrokiem niewyraźnym — 
wystąpi! zdrugiej strony gmach potężuy za- 
kładn uaukowegu. jaśniejący kaskadą światła 
rzucając w ciemną dal swe niezwykła blaski 
i promienie. W jednem z trontowych okien 
ustawiono kunsztowsy transparent i drugi o 
świecony różnokolorowymi lampionami, a w 
tej ciszy wieczornej to morze światła, te 
dźwięki i spiewy młodzieży robiły wrażenie 
efektowue, prawdziwie imponają:e. 

Do późnej nocy przechadzały się gro 
madki gości, księży i uczniów dokoła... w dal 
piynęły od ezasa do czssn echa pieśni, wy- 
strzałów armatnich, które szeroko po świecie 
wieść niosły o wielkiej uroczystości. 

Zakończył się urcczysty wieczór. minę: 
ły chwile błogie, tyle mówiące do duszy... 
ale zostały po nich niezapomniane wrażenia, 
podnoszące nas wyżej i budzące miłości ku 
lepszym ideał mu. W: 


Rocznica Mickiewiczowska, 


W Jaśle uroozystośó Mickiewiczowska 
obchodzoną będzie 4 i 5 czerwca. D. 5 b. m. 
odbędzie się uroczysty pochód do kościoła a 
następnie do ogrodu miejskiego, gdzie zasa- 
dzony zostanie dąb pamiątkowy. Wieczor uro- 
czysty w sali gimnastycznej gimnazyalnej 
rozpocznie się o godzinie 8 

Z Brzeżan piszą nam 1 czerwca. Uro- 
czystość nieśmiertelnego wieszcza naszego 
postanowił komitet obywatelski miasta Brze 
éan obchodzić w dniu 29 i 30 maja. W sobo 
tę też 29 maja o godzinie 8 wieczór oznaj- 


Maryan Gustowicz i Sp. 


GAZETA NARODOWA z Piątku duia 3. Czerwca 1898. Nr. 152. 


miły wystrzały możdzierzowe, że uroczystość 


narodowa się rozpoczyna. W tej chwili za- 
płonęły ogniem stosy ustawione na wzgó 
rzach otaczających miasto — a wszystkie do- 
my tak prywatnych właścicieli, jakoteż gma- 
chy publiczne zajaśniały rzęsistem światłem. 
Najpiękniej oświetlony i ubrany był ratusz, 
w kterym się mieści gimnazyum. W oknie 
nad bramą ustawiono transparenty, w środkn 
obraz poety, a po bokach herby Polski i Li- 
twy, w środku bramy jaśniał napis: „Adamie, 
Twoja matka jeszcze nie zginęła“. W czasie 
illuminacyi muzyka straży ogniowej ochotni- 
czej odegrała kilka melodyj narodowych. 

W nmiedzie'ę o godzinie 6 rano pobudka 
muzyki straży ogniowej ochotniczej, a o go- 
dzinie 10 odbyło się w kościele farnym solen- 
ne nabożeństwo, podozas którego wygłosił 
ks. Witkowski do uroczystości tej zastosowa- 
ne a dla szerszej publiczności przystępne ka- 
zanie. Po nabożeństwie wspólne zebranie się 
na rynkn i uroczysty pochód z punktu zbor- 
nego do ogrodu miejskiego celem poświęce- 


nia kamienia węgielnego pod pomnik wie- 


szczę. Porządek w pochodzie utrzymywała 
honorowa straż obywatelska pod przewodni- 
otwem mistrza ceremonii. W pochodzie tym 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
władz i korporaocyj, i straż ogniowa ochotni- 
cza. Pochód poprzedzał Sokół, a tuż za nim 
postępowała w wzorowym porządku młodzież 
gimnazyalna. Patrząc na ten poważny na- 
strój, na ten uroczysty pochód, w niejednem 


oku zabłysła łza radości, nie jedno polskie 


serce żywiej zabiło, boó to przecież nadzieja 
i przyszłość narodu. 

O godzinie 8 wieczorem odbył się uro- 
czysty wieczór, urządzony staraniem towa- 
rzystwa muzycznego przy współudziałe towa- 
rzystwa wąż raj X „Bojan* z następują- 
cym programem: Żagajenie, L. Y. d'Anna- 
Dietz: „Do Mickiewicza”, chór mięszany z 
towarzyszeniem fortepianu; Chopin op. 3. 
Wstęp i polones, fortepian solo; Moniuszko: 
„Czaty“, solo barytonowe przy akomp. forte- 
piana; A. Mickiewicz „Improwizacya* (Dzia- 
dy) deklamacya; Wieniawski: „Sielanka“, so- 
lo na skrzypce z towarzysz fortepianu; J. M. 
Signio: Kantata, chór mięszany przy akcmp. 
fortepianu ; A. Mickiewicz: „Konfederaci Bar- 
szy' akt II. 

Wieczór wypadł wspaniale, ale koroną 
jego było przedstawienie z Konfederatów 
Barskich które całą publiczność zachwyciło. 


W poniedziałek dnia 30 maja o godzinie 

9 odprawiono solenne nabożeństwo w cerkwi, 
O godzinie £ 
przedstawienie 


a o godzinie 11 w synagodze. 
wieczorem dano uroczyste 

„Kościuszko pod Raoławicami* staraniem rze- 
mieślniczego stowarzyszenia 


wiedzieliśmy, że przy pracy i dobrych chę: 
ciach przedstawienie to świetnie wypadn'e. 
I nie pomyliliśmy się. Licznie zebrana publi 


ozność dała temu wyraz, darząc artystów li- 


cznymi i przeciągłymi oklaskaami po każdym 
akcie. Helikon. 


Z Kalwaryi piszą nam pod d. 27 maja: 


Obchodziliśmy tn wozoraj uroczyście setną 
rocznioę urodzin Adama Miokiewieza, której 


urządzeniem zajął się komitet złożony z de 


legatów wszystkich warstw społecznych na- 


szego miasta. r 

Uroczystość ta odbyła się w następują- 
cym porządku: Dnia 25 wieczorem odbyła się 
ilnminacya miasta, w czasie której muzyka 
odegrała w ulicach miasta pieśń i hymn na- 
rodowy. Dzień 26 maja rozpoczął się wy- 
strzałami moździerzowymi danymi z klaszto- 
ra OO. Bernardynów, muzyka zaś wyraszyw- 
szy na miasto odegrała pobudkę, poczem na 
czele pochodu korporacyj, delegatów i dzia- 
twy szkolnej pomaszerowała do kościoła pa- 
rafialnego w ŻZebrzydowicach. Tam odbyło 
się dziękczynne nabożeństwo przy licznym 
«współudziale miejscowych oraz zamiejscowych 
mieszkańców, a proboszcz parafii Wielebny 
ks. Janas wygłosił piękne, patrystyczaym du- 
chem tchnące kazanie. 

Po powrocie z kościoła ustawił się po- 
chód na rynku przed lokalem Czylelni (bu- 
dynkiem gminuym) gdzie wmurosaną zosta- 
ia tablica pamiątkowa. W czasie wmurowania 
tejże przemawiał z trybuny ozionek komitetu 
p. Grzegorz Lisowski, tutejszy notarynsz 1 
w krótkiej s prześlicznej mowie skreślił za- 
sługi Mickiewicza. Chór męski odspiewał kan 
tatę Urbanka a muzyka zagrała hymn naro- 
dowy. O godzinie 11 rano odbył się odczyt 
popularny dla ludu, na który oprócz licznego 
grona miejscowej 1nteligencyi i dziatwy 
szkolnej z trzech gmin: Kulwaryi, Brodów i 
Zetrzydowio zebrało się dużo okolicznego 
udu tak, iż salą tutejszej szkoły ludowej, 
w której się odczyt odbywał, okazała się za 
cissną. Odczyt ten z wielkiem zajęciem przez 
lad słachany, wygłosił p. Wł. Niemczynow- 
ski, kierownik tutejszej szkoły stolarskiej, 
upiększając go wyjątkami z „Pana Tadeusza“ 
i „Dziadów*. 

Wieczorem tego samego dnia odbył się 
przy współudziale sił zamiejscowych, które 
nam z gotowością w pomoc pospieszyły, uro- 
czysty wieczór muzykalno-wokalny w połą- 
czeniu z odczytem. Po zagajeniu wieczoru 
przez radcę sądu p. Wi. Jaroszewskiego, od- 
śpiewaną została kantate przez chór męski, 
poczem wygłoszony został bardzo piękny od- 
czyt przez p. Marowskiego, adjunkta tutej 
szego sądu. Obok odczytu najbar:ziej zajmu- 
jącemi były spiewy solowe p. Heleny Kopa- 
czównej z Biertowić i p. Matogi z Kent, któ- 
re tak ślicznie wykonane były, iż oklaskom 
uie był» końca. Należy się też wykonawcom 
gorące podziękowanie za obywatelską uozyn- 
ność, które również i p. Maryi Steczkowskiej 
z Zakszowa, craz pp. Jaroszewskim za dekla- 
macyę i produkcye fortepianowe złożyć obo- 
wiązek mamy. 

Krótko streściwszy wszystko, uroczystośó 
Adama wypadła bardzo pięknie, a wszystko 
z pietyzmem przygotowane wryło się głęboko 
w pamięć uczestników, dla których obchód 
cały pozostanie w miłem wspomaieniu. 

Jedną rzecz jednak wypada nam zazna- 
czyć, a mianowicie boleść naszą, iż dzień tak 
piękny zakończył się w naszem miasteczku 
tak smutnie, gdyż rozruchami antysemicki- 
mi, które pociągnęły za sobą śmieró ozterech 
ludzi. 

Zo fJłotego Potoku piszą nam: D. 22 
mzją odbyła się tu uroczystość ku uozczeniu 
setnej rocznicy urodzin Adama. W miejsco- 


„Przyjaźń* ze 
współndziałem młodzieży akademickiej, rze- 
mieślniczej i artystów sceny polskiej. Z góry 


wym gmachu szkolnym po znakomitem wy- 
głoszeniu słowu wstępnego na cześć Miokie- 
wicza przez syna właściciela Złotego Potoka 
p. Gniewosza i po oddeklamowaniu pięknych 
poematów przez córkę tegoż, jakoteż prza 
nauczycielkę ladową pannę Cz., odegrano tra- 
gedyę A. Urbańskiego „Na poddaszu“, w któ- 
rej rolę matki z niezwykłym artyzmem od- 
tworzyła pani M., poczem nastąpił obraz z 
żywych osób „Pana Tadeusza“, a w końcu 
ilaminacya miasta. 


Podatek od cukru. 


Wiedeń d. 2 czerwca. 

Przedłożony wczoraj przez rząd projekt 
nstawy o opłatach na rzecz skarbu od sprze- 
daży oukrn, różni się w niektórych punktach 
z projektem przedłożonym przez ministra Bi- 
lińskiego Izbie poselskiej na poprzedniej sesyi 
dnia 12 pażdziernika r. z. 

Opłacie w wysokości 6 zł. w. a. od 100 
klg. netto podlegać mają następujące produ- 
kty oukrowe: cukier zwykły, cukierki, owoce 
kandyzowane, czekolada i likiery. Od opłaty 
uwolnione są próbki od oukru, oraz cukier, 
który jest przeznaczony na przeróbkę w po- 
staci onkierków, czekolady itd. Do składania 
opłaty obowiązani są przedsiębiorcy cnkrowi 
i w ogóle wysyłający przesyłki cukrowe; przy 
przesyłkach zagranicznych adresaci. Ważne 
zadanie wkłada nowa ustawa na urzędy gmin- 
ne, które mają być obowiązane dać orga- 
nom przeprowadzającym projektowaną usta- 
wą, ozynną pomoo, w razie gdyby tego za- 
żądały. 

Koleje i Towarzystwa żeglugi są obo- 
wiązane awiadamiać odnośne władze skarbo- 
we o każdym transporcie, przed wydaniem 
go adresatowi, jeżeli transport wynosi 50 
cetnarów metrycznych lub więcej. Przedsię- 
biorcy cukrowi obowiązani być mają do zło- 
żenia wiadzom skarbowym szczegółowej de- 
klaracyi, ilekroć mniej niż 50 cetnarów metr., 
albo jeśli taką ilość mają zamiar sami zużyt- 
kowa. Adresat zaś obowiązany ma być do 
złożenia równie szczegółowej deklaracyi na- 
tychmiast po odebraniu transportu. Opłatę 
składać należy zasadniczo równocześnie z wy- 
syłką i złożeniem deklaracyi. - 

Producentom i kupcom oukru en gros 
przyznaje projekt ułatwienie w składaniu o- 
płaty, a mianowicie, aby za złożeniem odpo- 
wiedniej kaucyi, suma należna za opłaty w 
ciągu jednego miesiąca mogła byó nuiszozaną 
dopiero ostatniego dnia trzeciego miesiąca. 

Tak np. złożenie opłaty należnej za sty- 
czeń odroczonem może być w ten sposób do 
81 maja. Od tego ułatwienia wyłączeni są 
przedsiębiorcy, którzy okazali się winnymi 
zbrodni, wywołanej ochciwością zysku lub 
wogóle jakiegokolwiek niepoprawnego sposo- 
bu prowadzenia przedsiębiorstwa, oraz oi, 
których majątek popadł w konkurs. Kto od- 
roczonej w teu sposób opłaty nie złoży w 
przepisanym czasie, traci prawo odraczania, 

Cakier, podlegający projektowanej opła- 
cie, może być wydawanym z fabryki dopiero 
po urzędowem odważsniu go i vznaczenin 
urzędowej sygnatnry. Gdyby u kogokolwiek 
znaleziono ouuier, który w sposćb wymienio- 
ny nie został uznany jako uprawniony do 
sprzedaży, albo gdyby znaleziono sygnatury 
sfałszowane, opłata musi być opłaconą dodat- 
kowo, a sprawca pociągnięty zostanie do od- 
powiedzialności za zatajenie, względnie fał- 
szerstwo. Za winy tego rodzaju odpowiada 
kierownik przedsiębiorstwa cukrowego, wzglę- 
dnie jego zastępoa. 

Zapasy cukru, znajdującege się w obro- 
cie w chwili wejścia w życie ustawy, podle- 
gać mają opłacie dodatkowej w wysokości 6 
ot. od 1 kilograma. Od tej opłuty dodatkowej 
uwolnieni są kupcy i przedsiębiorcy, uieposia 
dający w zapasie więcej niż 20 kjg., oraz o- 
soby prywatne, nieposiadające więcej niż 10 
kig. Gdyby zapasy wymienione przekrączały 
te samy, właściciele winni zgłosić się z po- 
daniem ilości posiadanego cukru w przeciągu 
trzech dni do władzy skarbowej. 

Projekt ustawy obejmuje wszystkie kraje 
roprezentowane w Radzie państwa i wejść ma 
w życie 1 sierpnia 1898 roku, Projekt nie na- 
rusza w niozem postanowień ustawowych w 
sprawie opłat od spożywania oukru. 

W motywach podnosi rząd, że opłaty od! 
sprzedaży oukru pokryć mają wzrost wyda- 
tków z powoda zamierzonego podwyższenia 
płac urzędników i służby państwowej i po | 
większenia perscnalu koniecznego wskutek re- 
tormy sądowej i skarbowej, orez zastąpić u- 
bytek, wywołany przez zniesienie atempla od 
gazet i kalendarzy. 

Wprawdzie przypuszczalny dochód z o- 
opłat projektowanych, wynoszący 16 milio- 
nów, nie może wystarczyć na pokrycie wy- 
mienionych potrzeb, rząd nie chce jednak 
zwleksó z tak ważną sprawą, jak podniesie- 
nie płac urzędników i zniesienia stempla. 
P.dobna opłata w tej samej wysokości po- 
bieraną będzie na Węgrzech. Opłata od sprze- 
daży ustanowioną została na 6 złr., to jest 
na tę sumę, o którą w obu państwach pod- 
wyższony ma być podatek od cukru przy 
wprowadzeniu nowej ugody ; podatek od ou- 
kru wynosić będzie zatem w przyszłości 19 
złr. od cetnarą metrycznego. 

Motywy podnoszą, że inne państwa euro- 
pejskie nałożyły wyższe ciężary na oukier. 
W Belgii mianowicie wynosi on 31 złr. 60 


ct, w Holandyi 26 złr. 96 et, we Francyi 
28 złr. 80 ct., we Włoszech dla cukru 2 kla- 
sy 28 zir. 78 ct, a dla cukru 1 kiasy 31 zł. 
27 et. 


Motywy wspominają nądto o zamierzo- 
nych poborach od piwa i wódki, jednakże 


wyłącznie na cele krajowe i gminne. Pobory 
te wynosić mają co najwyżej 100 procent od 
pobieranych opłat państwowych. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Głaz. Nar.* 


wynosi : 
we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie A, 50, 6 
półrocznie 9 — 12 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 


Kasy oszczędności pod adresem : 
Administracya „Gazety Narodowej* 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 2 Czerwca. 


Wiadomości z dworu. Arcyksiążę Otton 
przybędzie do Krakowa na dwa dni wyści- 


gów międzynarodowego towarzystwa wyści. 
gowego, rozpoczynających się dnia 16 b. m. 


© pobycie namiestnika hr. Pinińskiego 
w Tarnopolu donoszą: We wtorek wieczorem 


przybył do Tarnopola namiestnik hr. Piniński. 
Z dworca udał się do mieszkania starosty Za 
wadzkiego, gdzie w ozasie kolacyi przygry- 
wało muzyka wojskowa 55 pp., później zgo- 
towała mu młodzież szkolna serdeczną owa- 
cyę ze względu, iż hr. Piniński w Tarnopolu 


odbywał gimnazyum i urządziła mu korowód 


z pochodniami. 


We środę wszystkie władze przedstawia- 
zwiedzał 
hr. Piniński seminarynm nauczycielskie, szko- 
wreszcie udał się do 
zebranych wójtów powiatu tarnopolskiego do 


ły się p. namiestnikowi, jakoteź 
ły ludowe, magistrat; 


domu Biera i zabawił tam 10 minat. 


Po śniadaniu u p. Zawadzkich zwiedzil 


kasę oszczędności, nowy budynek szkoły lu- 


dowej, nowo budujący się szpital, oraz ogród 
miejski. Powróciwszy do starostwa, pożegnał 
Tarnopol i pojechał do Płotyczy, do hr, Ko- 


rytowskiego na obiad, stamtąd zaś do sta- 


oyi kolei Hłaboozek i z powrotem do Lwowa. 


Mianowania. Cesa'z zamianował starsze- 
r Wilhelma Góbla radcą 
ministeryalnym ad personam w ministerstwie 


go radcę górniczego 


rolnictwa. 


Z armii. Rozkazem do armii przeniesio- 
ny został kapitan I kl. Bronisław Leganowicz 
z 8 bat. pion. do 86 p. p. — W stan poza- 
służbowy przeniesiony podpornoznik rezerwy 
dr. Longin Hetzer 10 p. — Urlopowani: le- 


karz pułkowy I kl. dr. Karol Sołtan 42 p. p, 
rotmistrz II kl. Antoni Wieg v. Wickenthal 
6 p. huz. i porucznik Ernest Chimani 6 p. 
uł. - Pozwolono złożyć szarżę oficerską po- 
rucznikowi Wiktorowi Rodakowskiemu 10 p. 
drag. i por. Rudolfowi Horakowi 40 p. p 
Mianowani młodszymi weterynarzami w re- 
zerwie jednoroczni ochotnicy Stanisław Kral 
i Karol Szukow:cz. — Mianowany kapelanem 
II kl. w rezerwie ks. Jan Dąbrowski. — Prze- 
niesiony kapelan ks. Jan Krasowski z domu 
inwalidów we Lwowie do fabryki procha w 
Blumaa, a na jeg miejsce do Lwowa ksiądz 
Jan v. Pressen ze zbrojowni w Wiener Neu- 
stadt, 


Srebrre wesele. Pp. Ernestowie Tillo- 
wie obchodzili wczoraj nie tylko ślab swej 
oórki z dr, Łgórskim, ale także i swoje dwa 
dziestopięciolecie pożycia małżeńskiego. Z o- 
kazyi tej odprawił ks. Gerstman w kościółka 
na Wuloce mszę św. i udzielił jabilatom vło- 
gosławieństwa na dalszą drogę ich wspólne- 
go pożycia. 

Egzamin dojrzałości. W gimna .yum 
Franciszku Józefa we Lwowie, odbył się ust- 
ny egzamin dojrzałości pod przewodnictwem 
insp. gimn. p. FE. Dworskiego, od 23 — 28 
maju br. Uznam zostali na dojrzałych: Birg- 
fellner Kar. (z odz ), Chmielewski Stau., Dzier- 
żyński Tad., File Herm., German Ad. (z odzn.), 
German Jul (z odzn.), Hofmokl Wilh., Jarskı 
Wład., Kilarski Stan., Koncewski Mar, Lek- 
czyński Kopet, Mo»ruuowicz Fel. (z odzn.), 
Mianowski Teod., Ordyński Kar., Osiecka 
Wikt, Rosłoński Rom., (z odzn.), Szydłowski 
Mar., Wszelaczyński Teof., Warst Zygm. (z 
odzn.), Wysoczański Kaz., Zarzecki Miesz., 
Beiser Marc. (eksternista) i dwie panie Kul- 
mus Adela (pryw.) i Kalmus Marya (pryw.) 
Przeznaczono do egzamina poprawczego 3, 
reprobowauo na rok l, reprobowano bez ter- 
minu 3 eksternistów. 


Z ruchu wyborczego. Z Tarnopola do- 
noszą nam, 1ż tamtejszy powiatowy komitet 
wyborczy obstaje przy tem, aby na okręg 
Tarnopol Zbaraż Skaiat stawiać kandydaturę 
Polaka. Zwracano się do Mieczysława hr. Pi- 
aińskiego, brata namiestnika, aby zgodził się 
na postawienie swojej kandydatary. Mieczy 
sław hr. Piniński atol: podobnie, jax przy 
ogólnych wyborach do Rady państwa w rokn 
ubiegłym, tak i teraz całkiem stanowczo od 
mówił. Wobec tego dotychczas jeszcze kan- 
dydatury polskiej ma ten okręg komitet nie 
zaproponował, ale za kandydatem się roz- 
gląda. 

Op owiadają, iż lekarz dr. Gładyszewski, 
Rusin, zbliżony politycznemi zapatrywaniami 
do stronnictwa Barwińskiego, ma jak obecnie 
najwięcej szans wyborn w tym okręgu. 

Z Sanoka donoszą nam, iż komitet ru- 
ski uchwalił postawić na tamtejszą kuryę V. 
ks. Ryniawca z Liskowatego. Gdyby przyszło 
do śoiślejszego wyboru między Lewickim a 
Stapińskim, głosować mają Rusini za tym 
ostatnim. 

Z Dobromila piszą nam, iż 30 zm. od- 
było się tam zgromadzenie wyborcze, na któ- 
rem jawili się prócz kandydatów obu stron- 
niotw ludowych Stapińskiego i Lawiok:e20, 
także agitator moskalofilski Łacyk i ze Lwo- 
wa Znany prof. Jagerman. Uchwalono popie- 
rać kandydaturę Lewickiego. 


Główny skład kot (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Levé, UIl Akademicka EB. 


a Z ZZ m 


jasna, księżycowa, 


Z Brodów donoszą: Ofiarą zawodu swe- 
go padł dr. Henryk Leibzinger, dłagoletui le- 
karz w Brodach, od kilku lat lekarz miejski 
i powiatowej Kasy chorych. Trzeci to już w 
Brodach wypadek śmierci lekarzu wskatek 
zarażenia się n chorego. Dr. Laiblingór zmarł 
na tyfus brzuszny. 

Bramy tryumfalne, banderye chłopskie, 
wystrzały możdzierżowe ı wrączanie chleba ı 
soli w czasie ostatniej podróży namiestnika 
hr. Pinińskiego do Tarnopola, Skałatu i Grzy- 
małowa rażą krakowską N. Reformę. Wpraw- 
dzie dodaje to pismo, iż „w tym specyalnym 
wypadku przyję p. namiestnika w Nkałacie 
odgrywać mogły rolę pewne osobiste motywa, 
gdyż hr. Pimńskiego łączą z lat dawnych, 
z tym powiatem bliższe stosunki, i że nie 
idzie N. Reformie „w tej chwili nie o poszcze- 
gólny wypadek, lecz o zasadę, o uchylenie 
nadużywania ludności do celów, leżących za- 
zwyczaj jedynie w zakresie karyery nrzędni- 
czej starostów i ambicyi jednostek“. 

Wywód swój atoli kończy N. Reforma tem, 
iś „hr. Piniński położyłby zasłngę, gdyby pod- 
władnym sobie urzędom przypomniał i wy- 
znaczył wła.ciwą miarę, jaxą zachować nale- 
ży przy namiestnikowskich przyjęc ach*. 

Uwagi te N. Reformy uważamy nie tyle 
za „zasadnicze“ ile raczej za bezzasadne. Mo- 
głyby one mieć racyę i niewąt„liwie miałyby, 
gdyby tego rodzaju przyjęcia dla namiestnika 
urządzały starostwa lub dla marszałka krajo- 
wego wydziały powiatowe i potrzebue na to 
fundusze ozerpały ze źródeł publicznych. Je- 
sli atoli takie owacyjne przyjęcia urządzają 
swoim kosztem osoby prywatne i nikogo do 
udziału w nich nie nakłaniają, to wywody N. 
Reformy nie mają naimniejszej podstawy. 
Banderę konną w Skałacie zorganizował np. 
p. Eustachy Zagó.ski, niewątpliwie nie pyta- 
jąc hr. Pinińskiego, więo też i ten nie mógi 
z góry się zastrzedz przeciw banderyi. W Grzy- 
małowie, majętności hr. Piaińskiego, urządzi- 
ła namiestnikowi owacyę sama ludność i ofi- 
cyaliści — i nietylko ım tego za złe brać nie 
można, ale potrzeba nawet pochwalić, że choie- 
li i ozazali wdzięczność hr. Pinińskiema, któ- 
ry jako właściciel tych dóbr, mnóstwo do- 
brego tamtejszej ludności zrcbił i robi. Jeśli 
zaś starosta wyda obiad dla przybyłego na- 
miestnika, to chyba rzecz naturalna, boó i na- 
a daje obiad dia ministra, gdy ten zje- 

zie. 

Kapele wojskowe przygrywać będą we 
Lwow.e przed komendą korpusu 2 czerwcą, 
przed namiestnietwem 7 i 28 ozerwca, w o- 
grodzie miejskim 10. czerwca, przed odwa- 
chem 14 i 30 ozerwca, przed domem inwali- 
dów 16 częrwca, w parku stryjskim 21 na 
wysokim zamku 28 ezewca. 

Ks. biskap Puzyna przybył dziś w 
czwartek rano do ŻA "ab 

Śmierć za „maj“. Iwan Kat, 13-letni 
chłopak z Diozdowic, będący na wychowaniu 
u szewca Remiańskiego w Przemyśla na Wę- 
gierskim trakcie, czy z rozkazu, czy z własnej 
ochoty chcąc umaió pomieszkanie w dnia Zie- 
lonych Świątek, wylazł w sobotę na najbliż- 
szą lipę i łamał gałęzie. Stojący pod lipą ło- 
buzy dali mu znać, że gospodarz idzie. Prze- 
rażony tem Iwan Knt, poślizgnął się i upadł 
głową na dół, skutkiem czego odniósł pęknię- 
cie czaszki i w niedzielę 29. maja umarł, 

O grunt. We wsi Brzezinie — pisze Ku- 
ryer stan — zmarł w marca br. zamożny go- 
spodarz Dmytro Czapliński rozdzieliwszy po- 
przednio grunta swe pomiędzy trzech synów 
Stanislawa, Jana i Andrzeja. Jaż po śmierci 
ojca rozpoczęły się pomiędzy braómi niesna- 
ski, albowiem najstarszy Stanisław roszcząc 
sobie pretensye do części gruntu Jana, sta- 
ral się grunt ten samowolnie sbie przywia- 
szczy. Po stronie Juna stanęła sędziwa 
jego matka i najmłodszy brat Andrzej, a 
gdy Stanisław niepokoił ogie Jana w posia. 
danin spornego gruntu, udali się do sądu 
w T[iumaczu po poradę. Ta poradzono 1m, 
ażeby dobrawszy sobie dwóch bezstronnych 
świadków, którzyby naoznie przekonali się 
o tem niepokojenia w posiadaniu Ja ia, udali 
się następnie na drogę sądową. To też gdy 
Stanisław pewnego dnia późnym jnż wieczo- 
rom rozpoczął orać sporną przestrzeń, udali 
się Andrzej wraz z Janem i dwoma świadka- 
mi na miejsce. Jan zaczął czynić wyrzuty 
Stanisławowi, grożą: mu, że uda się na dro- 
g2 sądową. Na to zdjął Stanisław strzelbę 
z ramienia, a zmierzywszy się do brata, za- 
wołał groźnie: „Odstąp się odemnie, bo się 
z życiem rozminiesz*. Towarzysze Jana Cza- 
plińskiego słysząc te słowa, uciekli przera- 
żeni, a na miejsca zostali tylko bracia 1 mat: 
ka, która na odgłos kłótni przybiegła. An- 
drzej zaczął wówczas upominać brata, mówiąc 
do niego: „Wstydziłbyś się, rzuó strzelbę, 
bo żandarm ci ją odbierze i będziesz miał 
karę”. 

Ledwo wypowiedział te słowa, Stanssław 
woiając „to ty jesteś zaasenterowany, ja cie- 
bie lepiej zaasenteruję" strzelił do Andrzeja 
stojącego w oddaleniu 30 metrów. Noc była 
strzelec dobry i pewny, 
więc kula trafila w samą pierś nieszczęśliwą 
ofiarę. która w kilka minut póśniej wyzionę- 
ła ducha. Wskutek tego wypadku stawał one- 
gdaj Stanisław Czapliński przed sądem przy- 
więgłych oskarzony o zbrodnię morderstwa. 
Tłómaczył aię on, że nie miał zamiaru zabi- 
cia brata i że strzelba przypadkowo wypaliła 
tylko bez jego winy. Sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli też jeduogłośuie w myśl wywo- 
dów obrońcy p. dr. Jurkiewicza, pytanie w 
kierunku zbrodni morderstwa, a potwierdzili 
tylko pytenie co do zbrodni zabójstwa. Na tej 
podstawie zasądził trybunał oskarzonego na 
6 lat ciężkiego więzienia Nieszczęśliwa mat- 
ka, która w kilku miesiącach straciła męża i 
jednego syna na zawsza i drugiego, którego 
prawdopodobnie za życia już nie ajrzy, opu- 
ściła z płaczem salę sądową, w któroj ode- 
gral się ostatni akt tragedyi, który złamał 
jej szczęście i zatruł ostatnie dnie życia. 

Burza w środę d. 1 bm. zerwała się nad 
Wiedniem i wielkie wyrządziła szkody. 

Zajścia w @racu. Były burmiatrz Graou 
oświadczył komisarzowi rządowemu , że nikt 
z dotychczasowych radnych nie chce wstąpić 
do przybocznej rady komisarza rządowego. 

Pomnik Korzeniowskiego odsłoniętym 
będzie 5 czerwca w Brodach, w rodzianem 
mieście słynnego powieściopisarza. Pomnik 
wykonał utalentowany artysta-rzeźbiarz pan 
Antoni Popiel. 


Goście polscy w Pradze. Członkowie 
krakcwskiej akademii umiejętności pp. dr 
Fryderyk Zoll, wiceprezydent, dr. Stanisław 
Smolka, sekretarz generalay, dr. Józef Tre- 
tiak, dr. Kazimierz Morawski 1 dr. Stanisław 
Tomkowicz, którzy na zaproszenie prezydynum 
akademii czeskiej w sobotę przybyli do Pra 
gi na pobyt kilkndniowy, w niedzielę odwie- 
dzili muzeum Królestwa czeskiego. W westy- 
bulu oczekiwali ich: prezydent akudemii sta- 
nu, radca ! udownictwa Józef Hlavka i ozłon- 
kowie akademii pp : prof. dr. J. Vrchlicky, 
sekretarz generalny prof. J. Solin, radca dwo 
ru dr Korvistka, prof. dr. Kott, prof. Tru- 
hla’y, dr. Celakovsky, radca dworu prof. dr. 
Fr. Studnicka i inni — później zjawił się też 
radca dworu prof. dr. Randa. Goście polscy 
po przywitaniu ich przez sekretarza zarządu 
muzealnego Fr. Kvapila, udali się do oddzia- 
łu paleontologicznego i zoologicznego, gdzie 
szczególną ich uwagę wzbudził zbiór olbrzy 
mi Barrande'a, jakoteż zbiory z różnych for- 
macyi geologicznych. Potem zwiedzili pan- 
teon, urządzony wspaniale, bibliotekę bogatą 
w stare rękopisy i druki, szczególnie staro- 
polskie, poczem udali się do oddziałów nu- 
mizmatycznego, archeologicznego, historyoz- 
no-archeologicznego, botanicznego i mineral- 
no: fotograficznego. O gustownem ułożeniu 
skarbów muzealnych wyrażali sią wszyscy 
goście z pełnem uznaniem i pochwałą, zaś w 
książce pamiątkowej nad podpisami swymi 
umieścili dewizę: „S vyrazem vdecnosti a 
skutecneho obdivu |“ Zostawiwszy swe wizy- 
tówki dla prezydenta hr. Harraoha udali się 
potem do lokalności akademii czeskiej, 


W niedzielę członkowie ak:demii kra- 
kowskiej zwiedzili ratusz w star-m mieście, 
gdzie burmistrz dr. Podlipny powitał ich i 
oprowadzał, poczem zwiedzali inne osobliwo- 
ści miasta, a wieczorem byli w teatrze. 

Bankiet na cześć gości polskich odbył się 
w hotelu „pod czarnym koniem*, gdzie zebra- 
ła się śmietanka czeskich literatów, uczonych 
i artystów. Podozas żywej zabawy, która do 
późna w nocy się przeciągnęła, wxo0szono 
rozmaite toasty. Prezydent Hlawka toastował 
na wzajemne przyjacielskie wspomaganie się 
i popieranie obu akademii i obu narodów. Dr. 
Zoll dziękował i wyraził życz nie, aby tak 
Polacy jak Czesi pomimo kosmopolityzmu w 
nauce przedewszystkiem uprawiali ją w języ- 
ku ojczystym. 

Prof. Solin, sekretarz generalny akade- 
mii życzył sobie częstych i żywszych stosun- 
ków między obiema nacyami Radca dworu 
Randa wspomitał o zajęciu, z jakiem profeso- 
rowie polscy śledzą rozwój czeskości i toa- 
stewał na oześć profesorów 1 uozonych 
wszechnio polskich. Prof, Smolka wnosił toast 
na cześc IV. akademii czeskiej, zaś prof. Mo- 
rawski na cześć uniwersytetu czeskiego. Prof. 
Vrchlicky sławił polskich poetów, zwłaszcza 
Mickiewicza, a prof. Tretiak dziękował 
Vrchlickyemu za świetne tłumaczenie „Dziadów 
i wskazał na rozwój przemysłu czeskiego. 
Dr. Tomkowicz pił na cześć pierwszego re- 
prezentanta solidarności czesko-polskiej 1 jego 
małżonki jako reprezentantki kobiet czeskich, 
p. Tonnerkunn w odpowiedzi sławił cnoty 
Polek. 

W kcńou prezydent Hlava wyraził ży- 
czenie, by mężowie prasy obu narodowości 
według polskiego „kochajmy się“ w pracy na- 
wzajem sobie pomagali i się wspierali. j 

Goście polsoy w poniedziałek popołudniu 
opuścili Pragę. 

Trybunal administracyjny jak telegra- 
fują z Wiednia wydał ważne orzeczenie 
w sprawie ksiąg kontowych. W r. 1889 zgo- 
dziło sią ministerstwo skarbu na wprowadze- 
nie w instytuoyach krajowych ksiąg kon'o- 
wych z tem, że te księgi nie stanowią dokn- 
mentów, mogących służyć jaka środki dowo- 
dowe i że na ich podstawie nie mogą być 
podnoszone wkładki. W tych księgach konto- 
wych musi być każdy arkusz zaopatrzony 
w 5-centowy stempel. W kwietniu roku 1896 
ogłosił centralny urząd taks nowe orzeczenie 
ministeryalne, na podstawie którego, mają 
być księgi kontowe nważane na równi z do- 
kumentami, mającymi siłą dowodu i obłożone 
2-procentową uałeżytością. Trybunał admini- 
stracyjny zniósł przypisanie należytości jako 
nieprawne, ponieważ księgi kontowe nie są 
dokumentami, mającymi pełną moc dowodową, 
lecz przezna:zonymi tylko dla utrzymania 
ewidencyi. 

Katastrofa. Telegrafują z Budapesztu : 
D. 1 czerwca zdarzyła się tutaj straszna ka- 
tastrofa. Rnsztowanise przy budującym s'ę 
trzypiętrowym domu runęło. Na rusztowaniu 
tem pracowało 90 robotmków. Dotąd wydo- 
byto 40 ciężko rannych i jednego nieżywego 

Pomnik arcyksięcia Rudolfa został prze- 
wiesiony ze sprzedanego pałacn cesarzowej 
anstrysckiej „Akohileion* na Korfa i ma być 
umieszozony w Mayerlingu, na wzgórzu przed 
klasztorem. Pomnik jest marmurowy, wyso- 
kości trzech metrów. Złąmana kolumna pod- 
trzymuje popiersie w płaskorzeżbie zmarłego 
następcy tronu. Na skale obok siedzi ge- 
niasz Smutku. Na kolu'snie napis: „Rudol- 
phus Arohidux Austriae“, z datą urodzenia i 
śmierci. 

Biblioteka narodowa w Be'gr.dzie zo- 
stała niedawno zamknięta; powód tego posta- 
nowiemia bądź co bądź niezwykły. Zamknięto 
ą nie dla braku czytelników, lecz z braku — 
atak. W chwili otwarcia przez rząd serbak! 
miała ich jednak przeszło 40.000, a w rzędzie 
tym wiele dzieł cennych Lecz zarząd wpadł 
na niefortunny pomysł dawania każdemu ksią- 
kek do domu, bes kancyi. Biblicfle dobrze 
wiedzą, że kto pożycza książkę, Len może się 
s nią pożegnać na zawsze. To właśnie stało 
się w Belgradzie. Ani jeden tom mie powrócił 
do biblioteki narodowej. Obecnie w lokalu 

osostał tylko katalog zupe'nie zbyteczny i 
onserwator, który nie ma nie do konserwo- 
wania. 

Alkoholizm n źwierząt. Ciekawą pracę 
wydał świeżo przyrodnik angielski Walsh, o 
skłonności zwierząt do używania i nadużywa- 
nia alkoholu. Właścicielom menażeryi dobrze 
wiadomo, że słonie małpy, niedźwiedzie, ko- 
nie, psy mają zdecydowany pociąg do napo- 
jów spirytusowych. Zwłaszcza słonie tak ła- 
kną alkoholu. iż w niektórych ogrodach 
zoologicznych c:łymi tygodniami udają cho- 
robę, aby tylko dostać porcyę wódki. Murzy- 
ni afrykańscy stawiają u wejścia do lasków 
palmowych beczułkę mocnego piwa. Małpy 
otaczają beczkę wypijają jej zawartość i upi- 
jsją mę tak, ik nie są w stanie odróżnić mał- 
py od człowieka. Myśliwy bierze za łapę 
pierwszą z brzegu małpę, ta chwyta łapę 
drugiej, ta ostatnia trzeciej i t.d. it.d., tak, 
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ski i zamknąć w klatce cały szereg małp, 
pozostających w stanie odurzenia alkoholem. 
W Nowym Jorku konie piwowarów oddają 
się nałogowo pijaństwu, tyją bardzo szybko 
na piwie, dostają otłuszc:enia serca i często 
zapadają na osobną chorobę, mejącą wiele 
podobieństwa do „delirium tremens*. Papugi 
namiętnie lubią wino, zwłaszcza szampańskie, 
& w stanie podniecenia alkoholem są podobno 
niezwykle zmyślne i dowcipne. Również 
skłonne do alkoholizmu mają być wrony. 

Zmarli. W  Stanisławczyku w dekan. 
oleskim ka. Piotr Dolnieki, gr. kat. proboszcz 
w 81 r. życia. — W Złoczowie Alfred Rogala 
Zawadzki, radca wyższego sądu. — We Lwo- 
wie z Schererów Wanda Zaleska, żona pocztmi- 
strza w Żabiu. lat 35; — Karol Dołęga Wit- 
kowicki, urzędnik zakładu ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków, lat 59. 


Wieczór mnzykalno wokalny Maryi Wa- 
śniewskiej pod artystycznem kierownictwem 
p. prof. Ostrowskiego odbędzie się dziś we 
czwartek bm. w sali klubu pocztowego (hotel 
Żorża). 


Ostatn'e wiadomości. 
Po przeprowadzonej z delegatami 
obszernej dyskusyi informacyjnej, uchwa- 


lił centralny komitet wyborczy ze wzgle- 
du, iż powiatowe komitety żadnych sta- 


nowczych wniosków co do kandydatury; 


z 5 kuryi okręgu sanockizgo nie przedło- 
żyły — wezwać je na wspólny zjazd do 
Sanoka na dzień 6 czerwca o godz. 2 ce- 
lem powzięcia tam ostatecznych postano- 
wień. 

W sprawie wyboru z kuryi czwartej 
okręgu Tarnopol-Zbaraż-Skałat wysłucha- 
no sprawozdania z posiedzenia zjazdu 
członków wszystkich tych trzech komite- 
tów powiatowych, jaki się odbył w Tar- 
nopolu. i po przedstawieniu ustnem przez 
p. Eustachego Zagórskiego obecnego sta- 
nu akcyi wyborczej w tym okręgu, po- 
stanowiono zwołać ponowny zjazd człon- 
ków tych trzech komitetów powiatowych, 
celem sformułowania ostatecznych wnio- 
sków. Zjazd tych komitetów naznaczono 
do Tarnopola na 10 czerwca godz. 3 po- 
południu. 


Rada państwa. 


(Telegramy i telsfonematy.) 
Wivdeń 2 czerwca. 
Wozorajsze posiedzenie Izby po przemó- 


o godz. '/45 posiedzenie. 

Odczytano jeszcze kilka interpelaoyi, a 
między niemi interpelacyę p. Krem py w spra 
wie rzekomych nadużyć w zarządzie masy 
konkursowej firmy Goldstern i Lówenkerz. 

Minister sprawiedliwosci dr. Ruber 
odpowiedział na interpelacyę posła Krempy 
w sprawie rzekomych nadnżyć sądo- 
wych przy testameucie $. p. Janiszewskie- 
go. Minister na podstawie soisłych uoohodzeń 
oświadczył, że wszystkie przytoczone w in- 
terpelacyi szczegóły są zmyślone. Minister 
uważa w interesie prawdy i sprawiedliwości 


przeciw sądom galicyjskim, przeciw urzędn 
kom, których sumienność wyższą jest nad 
wszelkie podejrzenia i że ta sprawa stała się 
przedmiotem publicznej dyskusyi. 
Następne posiedzenie w czwartek. 
Wiedeń d. 1 czerwca. 
Na następnem posiedzeniu Izby przed: 
ioży rząd ustawę o zniesieniu ryt drogowych 
i o ulgach należytościowych przy przenosze- 
niu własności gruntów włościańskich. 
Wiedeń 2 czerwca. 
Przedłożenie rządowe, wniesione wozo- 
raj w Izbie posłów w sprawie używania ty- 
tulu „inżyniera“ postanawia, iż uprawnionymi 
są do używania tego tytnłu wyłącznie ci tyl- 
ko, którzy ukończą w prawidłowy sposób stu- 
dya w krajowych wyższych szkołach techni 
cznych i zdadzą z dobrym skutkiem egzami- 
na państwowe lub dyplomowe, ustanowione 
dla wydziałów nżynierskiego, architektoni- 
cznego, budowy machin i chemiczno-teohni 
cznego. Prawo do tytułu „inżyniera* nadaje 
także ukończenie studyów w akademiach gór- 
niszych w Leoben lub Przybramie, oraz zda- 
nie z dobrym skutkiem egzaminu państ vowe 
go w wyższych zakładach naukowych. 
Wiedeń d. 2 maja. 
Sytnacya zdaje się nie poprawiać. N. fr. 
Presse wywodzi już dziś, iá w tej chwili i 
wybór komisyi językowej na nie się nie przy- 
da. Ostdd. Rundschau mniej więcej podobnie 
rzecz oceniają, mówiąc, iż dyskusya języko- 
wa jest właściwie tylko obstrukuyjną a może 
przybrać charakter gwałtowny, gdyby hr. 
Tubn lub prawica odważyli sie obstrukcyę 
sprowokować, Deutsche Zig. tylko zachęca do 
zakończenia dyskusyi i wybrania komisyi ale 
zarazem dodaje, że jeśliby komisya nie uchwa- 
lila wniosku Niemców, iż przedewszystkiem 
rozporządzenia językowe mają być zniesione, 
to Niemcy hbezwłocznie z komiuyi wystąpią. 
Jednym słowem położenie jest nie do zniesie- 
nia i temu też należy przypisać wieść iż br. 
Thua może już 8 bm. parlament odroczy. 


Dzisiejsze postedzenie. 


Wiedeń d. 2 czerwca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł rząd 
projekt ustawy o ulgach należytościowych za 
przenoszenie własności włościańskiej, tudzież 
projekt ustawy Znoszącej myta na drogach 


iż jeden murzyn może przyprowadzić do wio- |rządowych i projekt reorganizaoyi służby kon- wo rolnictwo Rudini; 


sularnej. 

P. Wukowicz interpelnje w sprawie 
ostatnich rokowań rządu austryackiego z wę- 
gierskim co do zawieszenia na pewien czas 
ceł zbożowych, które, jak wiadomo, skutkiem 
oporu rządu węgierskiego nie doprowadziły 
do rezultatu. Interpelant domaga się, aby 
przynajmniej dla Dalmacyi zniesiono cła zbo- 
żowe. 

Ks. Stojałowski interpeluje w spra- 
wie wrzekomych nadużyć w sądzie powiato- 
wym w Dukli, tudzież w sprawie nadania pe- 
wnemu izraelicie koncesyi na aptekę w Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem. 

P. Jarosiewicz interpeluje w spra- 
wie wrzekomych nadużyć z listami wyborczy- 
mi w wielu miejscowościach galicyjski: h, tu- 
dzież w sprawie postępowania starosty w Za- 
leszczykach. W trzeciej interpelacyi zapytuje 
p. Jarosiewicz, czy rząd polecił prokuratoryi 
w Tarnopolu wdrożyć śledztwo przaciw csłon- 
kom komisyi wyborczej, która funkcyonowała 
przy ostatnich wyborach do Rady państwa z 
tarnopolskiego okręgu gmin wiejskich. Przy 
tych wyborach bowiem skradziono podobno 
karty głosowania. 

P. Kozakiewicz interpeluje w spra- 
wie ostatnich eksoesów godowych w Prze- 
myśln. N 


Ministrowie odpowiedzieli na kilka da 


waiej 
stąpiła do dalszej debaty językowej. 


sprawy zagraniczne 
"dep. Capelli; sprawiedliwość dep. Bonac- 
„ci; finanse Branca; skarb Luzzatti: wojna 
‘gen. di San Marzano; marynarka sen. 
,wiceadmirał Oanevaro; oświata sen. Ore 
| mona ; roboty publiczne dep. Afan de Ri 
vera; poczty dep, Frola. 


Wojna. 


Londyn 2 czerwca. 
Onegdaj rozpoczął się transport woj- 
ska na parowcach z obozu w Tampa 
20.000 żołnierzy przeznaczonych ma być 
na wykonanie ataku przeciw Santjago. 
W Santjago stoi pod wodza jenerała Pan- 
do załoga, licząca 14.000 żołnierzy. Woj- 
sko Panda stoi między rzeką Cauto a Sant- 
jago. Z ekspedycya amerykańska połączyć 
się ma Garcia na czele 3000 powstańców. 
Miejscem wyladowania ma być Guantana- 
mo, skąd cały korpus wyruszy przeciw 
Santjago. Jeden z delegatów powstańczej 
partyi na Kubie, senor (Quesaldo, który 
zna dokładnie Santjago, udał się do Wa- 
szyngtonu, aby konferować z władzami 
nad miejscem wylądowania. — Quesaldo 
twierdzi, że forty ladowe koło Santjago 
były jeszcze przed kilku miesiącami w sta- 


* 


szych interpelacyj, poczem Izba przy-.nie zupełnie zaniedbanym. Dopiero w osta- 


tnich czasach przeprowadzono duże robo- 


Pierwszy mowca liberał Glöckner o-jty ziemne. Ekspedycya amerykańska skła- 
świadcza, że rozporządzenia językowe winne|da się przeważnie z żołnierzy regularnych, 
są temu, iż państwo austryackie i naród nie-|a nadto z sześciu pułków ochotników, do- 
miecki znajdują się teras w tak smutnem po-|brze wyćwiczonych, a rekrutowanhch w 
łożenin; napada na katolickie stronnictwo lu-|południowych Stanach, wiece przyzwycza- 


dowe za jego stanowisko w sprawie języko-|jonych do gorącego klimatu. 
wej i zarznoa gabinetowi Thana, że nie stara|nie ma pozostać na Kubie. 


Wojsko to 
Współdziałać 


się nzprawió błędów poprzednich rządów, | będzie tylko z flotą przeciw Santjago, po- 
lecz popełnia nowe błędy. Następnie mówił| czem odpłynąć ma na Portorico. 


p. Gilóckner o 30 millionowym wydatku na 
uzbrojenia i ostro krytykował zachowanie się 


Londyn 2 czerwca. 


* Według doniesień z Waszyngtonu, 


ministra wojny w delegacyach. Narzekał, że|admirał Shley, stwierdziwszy ze statku 
rząd nosi się z zamiarem nałożenia na lud. | „Brooklyn* obecność eskadry Cervery w 
ność nowych podatkóv , choć przemysł, han- |zatoce Santiago, rzekł: „Teraz ją mam; 
del i rolnictwo znajdują się gorzej, nik w|Zaprawdę, cı już nie wrócą do domu“. 


opłakanym stanie. Niechby minister skarbu 
— powiadą Glóskner — zszedł na chwilę do 


W aszyugto': 2 czerwca. 


* Wedle doniesień, jakie gazety tutej- 


niższych sfer ludu, a przekonałby się, jaka|SZe otrzymały, bitwa pod San Jago de 
tam panuje nędza. Ale po p. Kaizlu tego spo-| Cuba nie miała większego znaczenia a za- 
dziewać się nie można, bo jedyną jego zaletą |KoŃczyła się o tyle zwycięztwem Hiszpa- 


jest konsekwencya w niekonsekwencyi. 


nów, iż eskadra admirała OCervery zmu- 


W tem miejscu p. Brzeznowsky przery- Siła do cofnięcia się okręty amerykańskie 


wa lóoknerowi, wołając: „Czekaj pan, aż 


wieniach Forsta i Götza z Morawii, przerwano SAM Zostaniesz ministrem* — na co odpowia- 


da mu Glöckner: „A pan czekaj, aż twój nos 
czerwony przemieni się w niebieski“. Na to 


Madryt 2 czerwca. 
Urzędowa depesza o bitwie morskiej 
pod San Jago de Cuba brzmi: Eskadra 
amerykańska pod dowództwem admirała 


* 


woła doń Brzeznowsky: „Zatrzymaj pan swo-'Schleya, składająca się z wielu pancerni- 
je długie uszy“, a Glóskuer nie chcąc zostaó|ków i krążowników, zaatakowała fortyfi- 
dłużnym odpowiedzi, rzuca mu: „beńskie u-|kacye, położone u wejścia do zatoki San 


szy są dłuższe od mouoL*, 
Posiedzenie trwa dalej. 


Telagramy i telefonemaly 


Wiedeń 2 czerwca. 
„Wiener Ztg.* donosi: Minister spra- 


Krokowskiego z Mościsk i Józefa 


Berlia 2 czerwca. 


Donoszą tu z Rzymu, iż król Hum- Orleans“, 


Jago de Cuba. Nasz krażownik pancerny 
»Oristobal Bolon“, na którym admirał 
Cervera rozwinęł flage, zamknął wejście 
do zatoki, poparty przez ogień z fortów 
zmusił nieprzyjaciela do odwrotu i zrza- 
dził mu szkody. 
Nowy Jork 2 czerwca. 
Dziennikom tutejszym donosza z Ha- 


za obowiązek z całą stanowczością odeprzeć | wjedliwości przeniósł notaryuszów Wikto-| Wanny : 
podniesione zarzuty 1 wyrazić ubolewanie, że |rą 


podobne viężkie zarzuty poduiesione zostały | Qnyszkiewicza z Kołomyi do Lwowa. 


Eskadra amerykańska, złożona z pan- 
cerników „Iowa“, „Massachussets“ i „Te- 
xas“, krążowników „Brooklyn“, „New 
„Marblehead* i „Minneapolis*, 


bert miał przesłać papieżowi za pośredni- innych krążowników i 6 mniejszych sta- 
ctwem arcybiskupa turyńskiego dłuższy|tków, zajęła d. 31 maja stanowisko po 
list, w którym uskarza się na zachowanie |Stronie zachodniej wyjścia z portu San 
duchowieństwa. Król pisze w tym liście :|Jago. Pierwsze pięć statków otworzyły o- 
„Gdyby Kwirynał został spustoszony, nie |8!eD. 


pozostałoby także i z Watykanu kamienia 


na kamieniu. Królestwo we Włoszech jestjlon* stał na kotwicy przy Ponta Garda 


Krażowhik hiszpański „Cristobal Co- 


ochrona Watykanu.* Papież zdziwiony tym mógł być widzianym z morza. Baterye 
listem odpowiedział wyczerpująco, jakkol- |fortów Castillo de Moro, La Socapa i 
wiek odradzał mu to Rampolla. Papież |Ponta Garda, jak również i „Cristabal 0o- 
oświadcza, iż bynajmniej przezeń nie pe-|l0n* poczęty odpowiadać na ogień Ame- 
chwalane stanowisko niektórych organów |Tykanów. 


prasy i osobistości stanu duchownego, jest 


Po półtora godzinnej walce eskadra 


zarówno owocem zgubnych współczesnych |amerykańska cofneła się. Jeden z jej krą- 
poglądów, które on sam zwalcza, jak i tej |żowników posiłkowych został uszkodzony 
polityki, z której wynikła władza królew |a na pokładzie „Iowy“ eksplodowały dwa 


ska w Rzymie. 
sób przyjazny życzeniem, ażeby smutne 


List kończy się w spo-|granaty hiszpańskie. 


Fort de Moro, który Amerykanie bom- 


wypadki ostatnich dni nie powtórzyły się |bardowali, został moeno uszkodzony. 


więcej. 


Petersburg 2 czerwca. 
Ogromne wrażenie w sferach czyno- 
wniczych wywołała wiadomość, że car 
z własnej inieyatywy z zupełnem pomi- 
nięciem ministra epraw wewnętrznych 
rozkazał - utworzyć '«komitet dla zbadania 
rozmiarów klęski głodowej i sam objał jej 
przewodnictwo. Podobno car wielce nie- 
zadowolony jest z dotychczasowej akcyi 
rządu celem złagodzenia nędzy. Stanowi- 
sko ministra spraw wewnętrznych Gore- 
mykina uważają za zachwiane i jako jego 
następcę wymieniają księcia Oboleńskiego. 

Paryż 2 czerwca. 
Wczoraj odbyło się otwarcie nowo 
wybranej Izby posłów. W głosowaniu na 
prezydenta otrzymał kandydat umiarkowa- 
nych republikanów Deschanel 277 a ra- 
dykał Brisson 276 głosów. Wybór ten 
zakwestyonowano i postanowiono ponow- 
nie dziś go odbyć. Wiceprezydentem wy- 
brani: radykał lIssarien i republikanin 

Leygues. 

Raym 2 czerwca. 
Agencya Stefani donosi, iż król Hum- 
bert następującą liste ministrów, przedło- 
żoną przez Rudiniego, zaakceptował: pre- 
zydyum, sprawy wewnętrzne i tymczaso- 


Nowy Jork 2 czerwca. 
Do „Evening Journal* donosza z Cap 
Haitien, że flota amerykańska ukazała się 
|wczoraj o 10 rano ponownie przed Sant 
BD i że spodziewać się należy ponowne- 
go bombardowania. 
Londyn 2 czerwca. 
Do „Timesa* donoszą z New Yorku, 
że admirał Sampson objął po admirale 
Schleyu dowództwo nad amerykańską flo- 
tą skoncentrowaną koło Sant Jago. 
Nowy Jork 2 czerwca. 
W Keyweście krąży pogłoska, że krą- 
żownik amerykański „Saint Paul* schwy- 
tał okręt hiszpański „Alphonso XIII* z 
1.300 żołnierzami i znacznymi zapasami. 


$ 


* 


m 


BTM „SKREORNOZNY 


— Wiklina i glina. Kuryer Stan. pisze: 
Jeżeli zakupują fabrykanci wiklinę do Lwo- 
wa, Stanislawowa ı Czerniowiec, dlaczegoź nie 
możnaby tu przysporzyć zarobku mieszkań- 
com tutejszym ? Jeżeli gliną sprowadzają do 
kołomyjskiej szkoły g rncarskiej, dlaczegoś 
gary od wieków zaaklimatyzowane, do 

tórego inklinacyę mają mieszczanie, dlacze- 


z ZZ A | Z A o A 
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śmiechu warta, bo cóż pocznie garncarz? 
Musi lepić jak „ongi“, bo inaczej nie umie, a 
żyć potrzebuje, żyć musi koniecznie. Wypada 
nam mieć nadzieją uzasadnioną, że przy dzi- 
siejszym składzie Rady miejskie; w Haliczu 
gdzie wchodzą ludzie mądrzy, a na czele 
«toi osobistość poważna i doświadczona — nie- 
bawem zarząd gminy przystąpi do zaprowa- 
dzenia szkoły koszykarskiej lub garncarskiej, 
zwłaszcza, że grosz włożony będzie niósi po- 
mon materyalną i stanie się dźwignią moral- 
ną, doskonały zatem procent przyniesie, lepszy, 
aniżeli zgromadzony leżący kapitał w innym 
kierunku, mniej na razie potrzebnym, wyda- 
ny, bo tu chodzi o przyszłość, o zwycięską 
walkę z bezrobociem i głodem. Szkoła szcze- 
gólnie koszykarska, może się bardzo podnieść 
gdyż graniczy i wieś Załukiew, obszerna i 
ladna; a młodzież wchodzi ze szkoły pięoio- 
klasowej przygotowana do pracy ukytecznej, 
do zajęcia się prześliczną wikliną lub gliną, 
materjałem, z którego ręka ludzka korzyści 
mieć chyba nie chee, a na zapomogi, jałma- 
żny, składki i tym podobne „durniczki* się 
spUSZCZA. 

— Paryż d. 1 czerwca. Oparty na wza- 
jemności traktat handlowy między Francyą a 
Stanami Zjedn. (który od dzisiaj wchodzi 
w życie) został w sobotę podpisany w Wa 
szyngtonie. Francya poczyniła Stanom Zjedn. 
ustępstwa co do mięsiwa, wyrobów mięsnych, 
słoniny, świeżych owoców. konserwów i drze- 
wa, Stany Zjedn. zaś co do francuskich wó- 
dek, alkoholn, win musujących i przedmio- 
tów artyzmu. 


— Przy ciągnienia losów państwo- 
wych z roku 1804, ktore sią odbyło 1 b. m. 
w Budapeszcie, główna wygrana w kwocie 
150000 złr. padła na seryę 1987 nr. 38; dru- 
ga wygrana w kwocie 20.000 złr. na seryę 
3275 nr. 36; trzecia wygrana w kwocie 10.000 
złr, na seryę 2395 nr. 52. 

Przy ciągn'eniu losów m. Trycstu z r. 
1855 główna wygrana 20.009 zł. padła nn pr. 
12.463 i 18.961. Po 1000 zł. wygrały nr. 820, 
13.985, 17.277 i 18961. Po 500 zł. wygrały 
nr. 2452, 18.322, 14.918, 15.312 i 23.945. Po 
200 zł. wygrały nr. 13805, 2122, 5722, 6646, 
9077, 10.394, 11.553, 15.458, 17.614 i 18.639. 
Po 150 zł. wygrałv nr 459, 772, 5238, 5507, 
6478, 8774, 9678, 10.237, 13.772 i 19.968. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 2 czerwe:. Przed zamknięciem wez»- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 16320, Krady:y węzier. 
skie 300° . Auglo banki 136 50, Unionbanki 297—, Losy 
tureckie 6024, Ntaatsbany 36Ł:62, Tętoniowe 139 —, kolei 
Elbethsl 26325, Bank dia krajów koronnych 225'—, Bank 
z-lązkowy 264 —, Węgierska renta papierowa 991", Kre- 
dytowe ziemskie , Kredyty 35859. Rimamarania 
253—. Rubel papierowy — — 

Berlin d. 2 czarwca Przed zamknięciem wezoraj- 
sz j gełdy notowano: Kredyty 22425 Stsatsbany 15350 
Lombzrdy 31:40, Losy tureckie 11425. 

Budapeszt d. 2 czerwca. Przed zamknięciem w szo 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, Weg. po: 
Życzka prem, - —, Węgierski bink kradyt. 40075, We- 
gierski bank eskontowy 2538:53, Węgie-ski baok h pote: 
ezny 255—, Węgierska renta koronowa 93:25, R mamu- 
arnia 25575. 

Wiedeń d, 2 czerwca. (Telegram „Gazsty Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2% minut 20 w południe notowano na 
gieżdzie wiedeńskiej: kredyty 353-42, węg. zakład kredr- 
towy 401'—, angłobarki 153:—, lendarbanki 228-50, koleje 
państwowe 361'75, eloethal ——, ake a tytoniowe 1231:25 
alpiny WS losy tureckie 6020, unionbanki 29650, 


rulle (257 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 27 maja. (Przadruk s urzędowej „Ga- 


tety lwowskiej“). Pszenica 12256 do 12-50, żyto 850 
do 875, ję zmien browaray —— do —'-, jęczmień pe- 
stewny 7-50 da 8:—, owies 8'50 do 9 —, rzepak —'*— do 


—'— groch 850 do 9— wyka 7:30 do 460, nasienie 
lniane —*— do ——, nasianie konopna —— do — —, 
ôb o —'—, bobik 750 do 8—, hreozka 965 do 
10:50, koniezyna czerwone galio. 35 — do 45—., szwedzka 


40— do 70 —, biała 20 — de 40 -, anyż —*— do “=, 
dukiusudza stara 5:80 do 6 —, nowa—.— do 0*—, chmiel 
—'— dr *—, cebhmiel nowy na termina od —— do 


— _., spirytus gotowy 1825 do 18:50, na termina od 
1625 do 1675, tymotka 15*— de 230- Waranty — —— 
do ——. 
Lwów d. 2 c erw2a. 1898. Dom handlowy dla rol- 
nictwa 1 przemysłu ul. Sykstuska |. 6, dostsrcza kaku- 
rudzę, jęczinień, owies, oraz wsrelkio nasiona do siewa 
wi sennego, tubin żółty i niebieski oraz sadzonki «hmialo- 
w. wprost z Saazu równi:ż wszelkie maszyny rolnieae i lo- 
kowobile. 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 12— do 
12 25, żyto 8:50 də 675, ję:zmień browaruy 850 do 9 — 
jęczmień pastewny 1:25 do 525, owies 825 do S50, rze- 
pak 1150 do 1*--, hreczka 850 do 925, wyka 6'25 do 


1.675, oii T— do 775, groch T— do —. kukaru- 
dza 5*5 do 6 —. kon ez czeiwonr 35 — do 49 — kontez 
szwedzki 60— d: 46 0, kumeza biały 3U - do 4) =, 


spirytus za i0u00 li 19:75 do 2025 loco Lwów. 

Wiedeń w 2 4erwca 

Nolywanu usm ax MdJ-czerwioć 12359 do 13 75 
pszeniee na paien S83 dc 1075, żyto ns jesień 7:58 
de T43, ovit Ue maujeczelwiać 7:40 da 445 owlas na 
jesien 599 do 52 kukurudzu “+ lipiee-siarp. 540 do 
583% kukuruda aa mńj-czerwie: 5332 do 5 JĄ, rzepak na 
siesp-Wrzes, 13 — do 13510) 


Spirytus soniyczeutowy 10000 l. fg zarse a 
daria 21 19 do 24130. 


ol- 


do LWoWY%K 


Propios 
Dnia 2 czerwoa. 


il tei Zorza. Jan hr. Mycielski z Prze- 
werska, Miecz. hr. Borkowski z M.elnicy, Ka- 
zimierzowie Wierzchieyscy ze S'awczan. Leo- 
nowie Horcdyscy z Tłustenki, Wanda Mukis- 
wicz z Moskwvw, hwiryn Sobieszczański z Kró- 
lestwa, Aii Parker z Londynu. Ema Co-qum 
z Paryża, Stau. Pserski ze Złoczawa, Wiad. 
Merzewski z Krywołnt, Stan. Fil'auser z Nie- 
bieszczau. Dr. J, Horcdyski z Komarowa, Jó- 
zef Wiktor z Cznudoa, Jadn z Bełza, Aleks. 
Hulimka z Mycowa, Piotr szymberski z Kra- 
kowa, Bogusław Cieński z Loauniowa, Michał 
Rheinbott z Petersburga. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie udpowiwia). 


Przewłoka, 24. stycznia 1898. 


Do Pana M. Freilichą 


we Lwowie, nl. Gredeeka l. 35, 


Czuję się w obowiązku przesłać Panu ni- 
niejszem podziękowanie za bandaż do przepu- 
kliny, który mi Pan bardzo zręcznie i ze zna- 
jomością rzeczy zastosowałeń. Przepuklina nie 
pojawia się więcej po założeniu bandaża i 
mogę powiedzieć, że sposób jego bandaży jest 
najlepszym jakie miałem i zupełnie odpowiada 


goż taka gałąż przemysłu u nas nie ściągnie celowi. 


uwagi inspektorów przemysłowych ; jakby u- 
myślnie zanika 


i w swojej prymitywności | Biuro ogł- „lmpresza”) 


Z poważaniem 


Ludwik Ssawłowski. 
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Nakładem Księgarni Katolickiej | 


bra FEAD. HŁKÓWSK EGO 
w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło ce tylko 


oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


nachunek sumienia 


cc do obwiązków i grzechów 


unośnie do każdego przykazania z ozna- 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 


ks. Coliocmb'a, 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cena w op awie eleganckiej miękkiej 50 et. 
a z przesyłką o 15 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et, od wyrazu. 


nE Sy ogniotrwałe i kasetki. Meble że- 
lazne, kompletne wyprawy kuchenne, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowies plao Kapitulny 1 (naprzeciw 


katedry). 

((759BE4 KONI młodych, pobrze tre- 
sowanych, do nabycia. Lwów, Podlew- 

skiego 4. 944 


RZE kawaler. w młodym wieku. p»- 
, szukuje posady do gospodarstwa, lub 

jako mający wyższe studya i posiadajacy 
wszelkie kwalifikacye do sancelaryj dwor- 
skich. Obecnie na posadzie. Adres: R. R. 
poste restanta Wieliczka. 


p! 

OE mogą68 złożyć kaucyę poszukuje 
miejsca kasyerki w sklepie; przyjmie 

także posadę towarzyszki podróży. Adres 

w Admin:st. „Gazety Nar.“ 


ANINO tanio sprzeda Karol Marecki 
(8.arszy) ul. Szymona 2. 


ONCESYONOWANA nauczycielka tań- 

cow, może wyjechać do domu obywa- 
telskiego. Zgłoszenia:  Administracya 
„Gazety Nar.“ 


|ONCYPIENTA poszuku,6 kan:elarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksanira Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika l. 7, I. piętro. 
p EBŚCIONKI włosienne po 40 ct. i 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 
weterana, który w usługach Ojczyzny w 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo- 


skiewskie kajdany — są do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga, 


przeważnie ul. Halicka 14 

1000 TUTEK  nieklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol'ca fa- 

bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 

500: sztuk, poczta franco. 


Bryndza majowa 


faska 5-kilowa złr. 2:28. Szparagi do 15. 
czerwca po złr. 2:40 paczka 5Ń-cie kilowa. 
Dwór Łapszyn - Brzeżany. 


KA 


3chenka 


„gg stare i nowa sprze- 
/ daje najtaniej 
W Fmil Weiner 
WIEN 
1. SMalztharcunse 3 


| 
= 


Teorya 
o wpływaniu na powstawanie 
płei. Ceca 60 ct. Skład główny 
dl. Galicyi w księgarni Polskiej 
we Lwowie. 


A.KRZYSZTOFOWIC 


Magazyn tapet 
i reżnych przedmiotów dla urządzeń pokojowych 
Lwów, plac Halicki 2. 


Na sezon! 


Tapety we wielkim wyborze. 

Sztukałerye safitowe.| 

Story drelichowe na wałkich samoczy n- 

, nych i na zwykłe ściągi. 

Żaluzye każdej konstrukcji. 2840 

Deptaki kokosowe. 

Druty mosiężne i niklowane na schody. 
Poleca ! 


Magazyn A. Krzysztofowicza | 
Lwów, plac Halicki 1. 2. 


Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. 


Stare tokajskie 


wino 


jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
ks . Ludwika Windisch - Graetz'a 
w Sarospatak (Węgry). 
Za prawdziwość ręczy się, 


anie 1 dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
szek, fasola, szearugi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
i srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
wie i na prowincyi. 

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntowe, Wazo- 
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon- 
walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azale«, kamelie, rhododendron , groch cu- 
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco- 
we; wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach. 

Kartofle naslenna : Reichskanzler. Erste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
OChampiou, sine olbrzymy, i dużo innych 
nowych gatunków. Owies po cenach tar- 
gowych. 

Proszę zażądać cenników. 


Fabryka tonserwów i ogród handlogy 
w Lubyczy królewskiej 
poczta telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec). 


deserowe, najprzedniejsze po złr. 1 30 kilo, 


(aa 


Szparagi 
kilo po 70 ct. 


Zakłsd ogrodniczy w Lubyczy 
królewskiej (poczta). 


ASLO 


taniej jak na targu 


znacznie 
potaniato, 


świeże solone po zdr. 1'— kilo. 


Bryndza najprzedniejsza 
po 72 et. kilo - w handlu 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek 1. 42. 


Pewny Środek 
dla rychłego i zupełnego wyleczenia 


HEMOROIDÓW 


za pomocą 2392 


Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu. |. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Weowiórskiege, Ehrbara i Ruekera. 


P l l 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 


nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- | 


wego Ambracróćme, Prawdziwy tylko| każdego dnia podług potr 
w zielonych zapieczętowanych oryginal-|;towany, własne rybołostwo a nie żadna 


nych słoikach po 50 et. Główny skład dla 
Lwowa w Bo. pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 


W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- | 


tece Leona Kallira. 2654 


Do sprzedania 


biblioteka polska składająca się z 600 to- 
mów i franonska z 3000 tomów  Zgłosze 


Z A aaa n. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 5. Czerwca 1898. Nr. 152. 
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WYSTAWA JUBILEUSZOWA 


` Jego c. i k. Wys. Areyksięcla Ottona 
Otwarcie 1. maja. WIEDEN 1898. Zanknięcie 3. października. 


Rotunda i park w c. K, Praterze. 
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalna: Uranla, Hala dla mło 
dzieży, Piekarstwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. 


se Losy wystawowe po 50 ot. Wg Każdy los W : 
Główna JQ0. 000 "e" służy do 4 stęp 40 ct. 


wygrana 


wartości. ciagnieú. W środy oraz w dnie niedzielne i Świnteczne 30 et. 
E WERONA WORKI 0 o PHL 2 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc Żadnej prowizyi. 


otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka ió- 
zefa l. prd najwyższym protektoratem 


2 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


1 paczka poczt. gruby ka- 
wałek I fl. 5:50 

cokolwiek mniejszy 
; II fi. 3:20 
W galarecie delikatny wędzony węgorz 
1 skrzynka 4 kilo metto duży I A. 6'20 
1 „ mały IIA 550 
zeby świeżo ugo-| 


Wszyscy odwiedzający je 


Wystawę jubileuszowaj 


niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską 


Restauracyę „Riedhof”' 


VIO, Wickenburggasse 15, z wspaniale ocienionemi ogrodami. 


fabryka towarów w wielkiej ilości. Za po- 
braniem poczt. Odsprzedającym i stale od- 
bierającym osobny rabat, różne inne ryby 


wędzone i marynowsne. Kawior najtaniej 2832 Jan Benedikter. 
H, Kreimeyer, A. S. Nohr Nachfigr. Al- 
tona-Ottensen. | pom © WYR pk UJ 
| nr... NOSEM mon WRA 


Folwark Smolnica 


nia: Biblioth, Braunschweig, Inseiprome- 
nade 2. 2836 


> L OBU =. 


na wałkach samoczynnych, płócienne w 
pasy i gładkie, rownież 
rolety patyczkowe i żaluzye 
tanio poleca fabryka 


M. Groneta w Korczynie 


j Towarzystwo wzajemnego kredytu 


zarejestrowane £ ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


paimo wkładki na książoczki oszcządnościow 


oprocentowując takowe po 7506 


IEF "20 7984 


p. Stare Miasto 


składający się z 60 morgów żyznego , oT- 
nego gruntu oprócz łąki i lasku, z zasie- 
wami, z domu mieszkalnego i budy nków 
gospodarskich, w dobrym stanie się znaj- 
dujących , położony przy gościńcu rządo- 
wym w odległości 1 klm. od Starego Mia- 
sta a 10 klm, tak od Sambora jak i od 
Chyrowa — jest zaraz pod przystępnymi 
warunkami z wolnej ręki do nabycia, 

Adres : Amella Chłopęcka w Smolni- 


Wzory posyłam darmo. 2791 


Rada zawiędowcza Towarzystwa zaliczkowero W ZŁOGZOWIE 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
zaprasza niniejszem członków Towarzystwa na zwyczajne 


OGOLNE ZGROMADZENIE 


do Złoczowa na dzień 12. czerwca 1898 o godzinie 4 po południu 
do sali Rady gminnej l. d. 1. 


PORZĄDEK 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za r. 1897. 


9, Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 


i przedłożonych przez nią rachunków za r. 1897. 


3. Wniosek Rady zawiądowczej na 
ności i rachunków za rok 1897. 


. Sprawa budowy nowego domu. 
Wnioski członków. 


ECRU R 


Złoczów, dnia 1. czerwca 1898, 
Zastępea prezesa : Emil Bierzyński. 


pR— X 


FEVESRY 


do wyniszczenia moli z za- 
rodkami w sukniach, tatrach 
i meblach. 
Flakon 60 centów. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier ant molowy 
ochrania od mol futra, su- 
knie, portyary, firanki, meble. 

Sztuka 3 et. 


We iiwowie przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic- 
w Krakowie Sukiennice 1. 20; 
ul. Franciszkańska 24; w (zerniowosch Rynek 1. 2. 


kiej 1l. 11; 


3 


xX, 


z 


| HENRYKA 


Wiedeń, 1. Wollzeile 11 


założona w roku 1873 
przyjmuje 


anonse wszelkiego rodzaju 


do wszystkich gazet wiedeński 


jakoteż uskutecznia wszełkie sposoby anonsowania pod naj- 
korzystniejszymi warunkami. 


Szybkie i dokładne zalutwienis. 


wieniach anonsów więcej razy 


zetach równocześnie umieszczanych. 


Katalogi gazet i cenniki 


Telefon Nr. 


Conto poczt. Kasy oszez. (Clnerings-Verkehrs-Conto) Nr. 80 4.316. 


||| .— a GŁ 
J. F riedrich i A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


W ,„dawca 1 odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


„a 


. Wniosek Rady zawiadowczej względem rozdziału czystego zysku za r. 1897. 
. Zatwierizenie wyboru 3 członków Dyrekcyi. 

. Wybór członków Rady zawiadowczej w miejs e ustępujących. 

Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898. 


Bag" 10 medali zasłogi "ŒE 


N IEKATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 


Ekspedycya anonsów 


j 


| 
| 


cy poczta State Miasto, 


EES 
= | + $ 
s 1 


PRZECIW „Niedokrewności* 
„Osłabieniu żołądka“ 


POMAGA „W odżywianiu ciała” | 
” „Regaularnemu trawieniu“ 


BSE Wino moje dalmatyńskie ag 
CURZOLA (Bluttwein) czerwone but. 60 ct. 
z handlu M. BALASA  Brajerowska 1 we Lwowie. 


Ba ma REZ CIAZEAKE AR o 
| 


Tylko BO et. za śr ciągnienia. | Ostatni I 
i 


gotówką z potrą Jh Koron 
| aZ ceniem 20%/ę i 
Losy Jubileuszowej wystawy po 50 | I. ciągnienie 25. czerwca 1898 
ct. polecaja : M. Jonasz Kitz i Stoff, ciągnienie 6. s erpnia 1898 
a: (darki WE EE an „od 
ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
w pobliżu Lwowa, miia od Gródka a półtora od Szozerca oddalony. 

Wody siarczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna- 
komite kąpiele borowinowe tudzięż lokalne składy z namułu. Borowe kapiele, le- 
czenie zimną wodą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy. 

Wskazania: Reumatyzm więśni i stawów. Wypociny po zapaleniach. Dła- 
gotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skory. Zołzy. Nadużycia 
rtęci. Przewłoczne zatrucia metaliczne. 

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernicki. , 277 

Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych , z pościelą, po nader 
umiarkowanych cenach, Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka, Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwioua, Codziennie poczta powozowa po ; 
76 et. od osoby 

Pierwszorzędna restouracy pod ścisłym nadzorem lekarza. 

Mleczarnia, Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 
Biblioteka. Sala bałowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj- 
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski. 


Franciszka Boumel 


właścicielka 


Pracowni Sukień Damskich 


ulica Kręta I. 7, II p. 


po dłuższym pobycie w Parvżu 1 odbyciu studyów prakty- 

cznyoh w pierwszych zakładuch paryskich jak Beera, Wortha 

i J. Marquet, przyjmuje wszelkie rototy w zakres krawie- 
ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


DZIENNY: 


o wyniku badania czynności Dyrekcyi 


udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czyn- 


2848 Gustaw Max, Jakób Stroh, Samuely yyy _. oni” : 
& Landau, Schellenberg © Kreyser, J. ciągnienie 15. września 1898 
Sekretarz: Karol Skielski. ||| 4. Sobellenbsre i Syn, Sokal i Lilien. |TV. ciągnienie 22. paźdz, 1898. 


x XA 


X 


GRYLOW 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, Szczy- 

pawki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


MIKOTON 
c=E ] 


niezawodny środex do wytę- | 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 et. 

Flakon 20 ct., 30 et. 


w Przemyślu 


O 


£ 


srebrnym medalem na wys @wie pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKOSTAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


NUAALEKA 


ch, krajowych i zagranicznych wykonuje artystycznie, szybko i po cenach nmiarkowanych wszelkie 


R wyroby w zakres pozřotnictwa wchodzące, jak ; 
7% Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury S$ 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 


Szczególniej poleca się Wlbnemu 
Duchowieństwu. 


Znaczne ulgi przy zamó- 
powtarzanych lub w kilku gu- 


wysyła się bezpłatnie. 


809. 


kułów technicznych, gospodarczych i dla pot 


| 


è 


! 
i 


Panie, które chcą się podług 1455 


Ostatniej Mody 


ubierać, niech nia zapomną zażądać próbek naszych wiosennych nowoś.i. 
Specyalności: Najnowsze jedwabne materye, Fulary jedwabne szkockie i 
Caros na suknie i bluzki zaoząwszy od 60 et. za mstr. 
Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ileści do mie- 
szkań oclone i cp'acone, 


Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 
Dom eksportowy jedwabiów. 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM PRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych 6za- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra- 

wle nieznaczae łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco blałą I delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lenglela mydto henzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 

Do uabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm, 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego, w Tarnowie u Maurycego Adlera. J. Niesiołowskiego; w 

m Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europej skiego. 
Pociąg godzina Poc'ąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6-45 z lskan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
7:30 g Zimaej Wody od 8. maja do J1. września włącznie. 
T40 4 Janowa 


n 
w 1:50 z Tarnopola i Brodów na dworzee Pcdzamcze 
z 1:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
Š 8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
= 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
= 9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwoa do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 
n 1035 z Iekan (Suczawy). 
r 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
a 1:01 z Janowa 
pospiesz. 1:30 z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wuoeławia), Chabówki i Now. Sacza 
przez Tarnów, Rzeszo* lab Przemyśl E- 
osobowy 1:40 ze Skolego. Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpn a) 
Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz. 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
a 2:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 
s 230 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżaj n» dworzee główoy 
osobowy bOO z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworzec Podzamcze À 
~ HR, z ag = SEGA wyżej na dworzec główny 
"40 s Iekan, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozowy. ci 
2 E55 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa . jana EE. 
Noe p"""Y 
osobowy | 304] z Podwołoczysk na dworzec Po łzameza 
s 330] z Podwołoczysk na dworzec główuy 
pospiess. | 5:10] z Krakowa (Wiednia, Berliaa, Wrocławia, Warszawy) z Uhabów. 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemysl; Sambora przez 
Przemyśl, 
osobowy | 61] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z 1:0'] z Janowa od 1. do 3i. maja wł. i od 16. do 30. września wł. oo- 
dzi nuie; od 1 czerwca do 15 wrzśania tylko w święta i miedz. 
812] z Brzuchowie tylko od 8. maja do 39 czerwca i od Lg sierpnia do 
11. wrześnią wł. 
m 831| z Brzuchowie tylko od 1 lipca do 15 sietpnia.’ 
pospiesz, | 5:45] z Krakowa. z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu; prz.z Przemyśl, z Orłowa pirez Tarnow od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzesz'w; 
osobowy | 853] è Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnia pwsi. 
2 H10] x Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przes Przemyśl, Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, ' 
pospiesz. | 9-50] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczynieg na Podzm. 
z lekan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimooluagu Husiatyua, Pod- 
z +45 wysokiego, i Kozowy ; 
s 955] z Podwołocaysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzes glówny 
obcbowy |1030] « Paawocznego tkFesztu) Uhyrowa, Borysławia. 
s 13815] ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 
Pociąg odchodzi ze Lwowa. 
pośpiesz. 600 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwore głów 


6 u5 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy 

6-15 do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy). Brodów, Kozowy z dworca Pois. 

8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlinal, Kozwadowa, Nadbrsuzia, 
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża prz:z Taraia 

915 do Skolego, Hiebe owa -d 10 lipca do 3L sierpnia, Katusa., Obyrow a 

925 do Janowa j 

935 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna 
małowa z dworca głównego 

9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzameze, 

9:6 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

10:55 do Ickan, Sopowa, Berthowethu, Radowiee, Juczawy 

| 1250 do Janowa od 1 lipe» do 15. września w niedziele i święta 

pospiesz. i'bb do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 drodów z dworca xtówuego 

408 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Pudzaw :ze 

2:15 do Bizuchowie tylko od R maja do 11 września w niedziela i święta, 

2:40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróameśo, Ye- 
retu iJass Bukaresztu) 

2 5u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
aław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (press Rzeszów lub larnóg 


» 
n 


LJ 
n Kozowy, Grzy» 
n 
n 


n 
osobowy 
pospiesz. 


osobowy 4:10 do Strzj3, Skolago tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borystswia 
Chytowa 
a 311 do Janowa 
p 316 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do 11 września 


3:26 do brzuchowie tylko od 8 maja do Li września 
455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


histo dro 


osobowy a lef do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przes Przemyśl, Jasła 
przez Rz*szów, Wieli-zki 
a 5:2u] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
w 6:0] do Janowa od 1 ezrrwca do 15 września tylko w daie powszelnie 
z 6 36] do lekan, Rado"iec, Kimpolang, Suczawy 
5 6:30] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mozó-La 
boroz (Pesztu, Urłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wra. 
` 6:55] do Tarnopola z dworca głównewo 
z Toy] do Fawocznego, (Munkacza, Posztu) Chyro a, Kałusza 
s s'lv] do *0kala, Rawy ruskiej 
z ró] do Tarnopola z dwuroa Podzamcze 
84 | do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
pae ogoni od 1 czerwca d» 15 września w niedziele i 
więta 
~ 10-05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep .r wiece Nowo. 
sielicy, Suczawy 
pospiesz. | LU'40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (0'zez Frzewyśl) Jasła 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) kozwadowa 
osobowy |1100] do Podwołoozysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gł»- 
wnego 
m 11:27] ten SkA z dworca Podzamcze 


UWAGA: Czat środkowo-europejski różn: się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w ceasie średnio-euvopejskim = 12 godsinie 36. minut 
czasu lwowskiego. 

None godziny od 6:10 wieczór do 559 "ano odsnaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są tłustemi ran kami. — B wo informacyjne c. k. ko- 
les państwowych przy ul. Trzeciego Maja v Hote  lmperial, udsieła jaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiejop odsaju b ty jasdy i roskł zjazdy 
w formacie kieszonkowym, 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gasecie Nar. ej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łasetę Narodową, jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rosszerzeu'e ogłoszeń 
Gazety Narodowej. 


polecają swój specyalny skiaad 


rzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycy. 


Z drukarni i littografu Pillera i Spółki, 


